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ORGAN KOMITETU WOJEWODZKIEGO PZPR· 

Wyd. A Nr lOS (:t1ł2) - RlZe8z6w, wtorek l maja 1956 r. Cena 20 gr 

1 Maja wielkiej odnowy 
~więtujemy dziś 1 Maja z przez ożywczy prąd odrodze 

większą niż kiedykolwiek nia leninizmu z otchłani nie
pewnością, iż myśl marksis- pamięci i niesławy, z przepa 
towska, myśl leninowska i- ści wykopanej przez beriow 
stotnie pozwala· ludziom pra szczyznę. I ,raz jeszcze pryn~ 
cy 'wejść na drogę wiodącą cypialność ideowa KPZR po 
ku lepszemu życiu - godne- mogła i nam spojrzeć pew
mu człowieka wolnego. nie w naszą przeszłość i ku 

czy się nierozerwalnie ze ki pajęczyną zła, krzywdy, 
sprawą pokoju. 

I znów-po XX Zjeździe
jakżeż inaczej myślimy o 
tym decydującym dla jutra 
całej ludzkości problemie. 
Zdjęte zostało . fatalistyczne 
piętno nieuchronności nowe
go starcia - tym razem już 
apokaliptycznego - starcia 
prowadzonegu przy pomocy 
bomb wodorowych i rakiet 
zdalnie kierowanych. Od 

wypaczeń. 

Przeciągnął przez Polsk~ 
wicher ożywienia politycz
nego. Zebrania partyjne s,,! 
wydarzeniami dnia. 'Przebie
giem ich interesują się wszy
scy. W dyskusji biorą udziaJ 
wszystkie umysły żywe 
twó~cze. Na zebraniach w 
wielkich zakładach przemy
słowych dzielą się swymi my 
ślami, dyskutują wspólnie 
członkowie Biura Polityczne 

Szarżowały na czerwone przyszłości. 
sztandary sotnie kozackie na Tegoroczny 1 Maja je3t 
ulicach Łodzi i Warszawy. zaiste świętem IJdnowy mię
Dz.iś carat jest dawno zam- dzynarodowego ruchu robot 
kniętym rozdziałem historii. niczego. Z 'łami, z komunis
~wały pochody pierw-
szomajowe sotnie golędzi
howskie, tajniacy, oene
rowcy z petardami. 
Dz.iś sanacj a, . rządy 
burżuazji są rów- _ . 
nież dawno zam 
kniętym _ . roz- . 

riL 
. wsp~mnie
niem jest dZliś 
hitleryzm. bo . 
Armia Radziecka 
wygrala wyścig o 
życie narodów, a więc 
i naszego narodu w krwa 
wym boju z Wehrmachtem. 

Dziś - świętujemy znów 
tocząc bój zwycięski, tocząc 

bój o to, by słowo - socja
lizm - zabłysło pełnym bla
skiem. Toczymy bój zwycię
ski przeciw tym, którzy wa 
żyli się na .falszowanie rewo 
lucj i. Jest to bój zwycięski 
który rozpoczęh nasi towa
rzysze z KPZR i który my. 
u siebie,prowadzić będzie
my aż do ostatecznego .roz
strzygnięcia. Świętujemy. 
po raz pierwszy powołując 
się na okryte chwałą trady
oje rewolucyjne naszego n~
rodu, na bohaterstwo KPP i 
jej prz~wódców - Leńskie
go, Warskiego, Kostrzewy i 
wielu. \\rielu mnych. Pamip,ć 
o nich wyrwana została 

nas zależy, by możliwość 
utrzymania pokoju prze 

mieniła . się w pew-
ność . I dZJiś, kiedy 

jasno to pojmuje
- my, i niebo sta

. lo sie bardziej 
. niebieskie, 

i zieleń 

pierwszy maj 
. .. ,~ po . XX Zjeżdzie! 

,.T Święto wszystkich lu-
. . c·- .... ' ,. , dzi seTcem i myślą zwią 

zanych ze sprawą po-

go i robotnicy. 
Konsekwentnie przywraca 

my zapoznane wartości, na
prawiamy krzywdy pokrzyw 
dzonych. Jest tym naprawie 
niem krzywdy poemat o 
Jakubie Szeli Brunona 
Jasieńskiego, nadany na 
falach eteru i zapowrie-
dziany przez wydawnictwa. 
są tomy wierszy Stand ego i 
Wandurskiego. Jest tym na
prawieniem krzywdy zwol
nienie z więzień ludzi osz"' · 
cz~l'c~o oskarżonych. J est 
n:.m wyciągnięcie odpowied
nkh wniosków wobec tych, 
k,ć..-z,Y zawinili niedopatrze
niem czy przyzwalaniem na 
krzywdy; publicznie stwier
dzono, że rząd nasz zdecydo 
wany jest przeprowadzić do 
końca śledztwo w sprawie 
winnych łamania praworząd 
noki, stosowania niedozwolo 
nych metod śledczych i fin
gowania procesów. Jest nim 
otwarte wyciągnięcie ręki 

do wszystkich Polaków, 
choćby w przel;zlości stali na 
innych pozycjach. Mamy am 
nestię. · Inaczej -rozumiemy 
dziś problem AK-owski. ' 

stępu społecznego, ze sprawą 
tami, działajacymi na wszys obrony godności człowieczej, , .Zmienia się oblicze· życia 
tkich kontynentach, łączy się dobrobytu i sprawiedliwości politycznego. Słowo - de
dziś wszystko co myślące i dla ludzi pracy, wolności i mokracja - nabiera pełnej 
uczciwe w ludzkości. W prze niepodległości dla wszyst- treŚci dla wszystkich - par 
konaniu wielomilionowych kich narodów. Radosne jest. tyjnych i bezpartyjnych 
mas robotniczych całego że w tym roku wielkiej od- Uwagę całego społeczeństw" 
świata rodzi się myśl, iż.". nowy ludzie ze wszystkich skupiła sesja naszego Sej· 
pełni możliwa jest współpr<- kontynentów patrzą na nas mu - jakżeż inna, jak rM· 
ca socjalistów i komunistów . na krajesocjaifzmu, jako na na od poprzednich. To byli
Sprawa socjalizmu stała si(-' ·1.espół braterski, jednolity. naprawdę ' dyskusje, spory. 
bliższa, uchwytniejsza, real bardziej niż kiedykolwiek a po nich decyzje podjęte
niejsza dla nowych milio zwarty. Nasze ' związki wźa- przez. działaczy obdarzonyc~ 
nów ludzi w krajach kapitc! jemne, oparte na wspólnocie zaufaniem narodu. A to 
listycznych. Wiedzą, iż Oni ideologicznej,za~ieśnily: się pvzecież jest tylko fragment 
sami muszą rozstrzygnąć, j~ w porywie wspólnego .wysił procesu, który z nieubłaga- . 
ką drogą wypadnie im pój~Ć' . ną siłą drąży lożysko dla . 

ku, by uprzątpąć nasi dom swych nurto' w - proces:! 
- stosownie do sytuacji w -
ich krajach. by przywrócić pełny blask demokratyzacji. Obejmie on. 

Na pewno zaś wśród wszys leninowskim ideom, ZaSTIll- objąć .przecież musi wszyst· 
tkich narodów socjalizm łą- · tym wIatach kultu jednost-. , (Ciąg dalszy na 
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wiec na lotnisku w Moskwie 
ci l Rozkaz 

Ministra 
Obrony 
Narodowej 

Cen'tralna wa~a~~!!!~~~-majowa N~A~ Bułganin i N.S. Chruszczow 
WARSZAWA (PAP), 30 stronni!;;tw tlol!Łycznych I or-

kwietYl: a. w oprz~ddzi('ń mit:- ganiza<:ji stlołecznych. 
dzynarcdowe~o .sWl~ta Praey Wśr6d człt:mk6w Biu.ra Poli 
w sali kontlresowe.i PałaclI I lyczneto. w prezydium zule· 
Ku]tury i Nauki w Warazawie dli przewodn:czacy zagranicz
odbyła sie centralna a·kademii ntch dele~ac.ll zwlazkowy'ch. 
l-mai owa. kt6re przybyły do POlAkl na 

. powrócili 

do Zwiqzku RudzieckieQo 
mąnif~stacji MOSKWA (PAP). W ponie-

Zakos 
!5zeregowcy I marynarze! 
Podotlcet'owle I oficerowie! 
Generałowie i admirałowie! 

Naród polski obchodzi dzis 
uroczyście dzień l Ma;a ~ 
dzień święta ludzi pracy na 
całym świecie. Masy pracują
Ce naszego kraju, zespolone 
nierozerwalnie w ofiarnej pra 
cy dla dobre ludowej ojczy
zny z dumą podsumowują dziś 
wyniki minionych lat, pełnych 
walki t poświęcenia ze strony 
najuerstych rtesz narodu pol
Ik!l:go. Potwlerdzaj~ one słusz 
ność drogi, po której Idziemy. 

Stale rosnllca aktywność 

UI'OCZy,tośc! l~majowe. 
AkademII przewodniczy 

przewodniczący CRZZ Olbrzymia sal, wypełl'!l1I do 
Wiktor Kłoslewicz. Za sto- ostabniego miejsca ,przedstaWi-
łem prezydialnym żasla<la:. ciele iudtl stollcv. 
ją człolllkowieBiura . P~- RożlegaJ_ sl~ dfwit:ki hym-
litycznego KC PZPR: Jakub liu narodowego. Uroczystość 
Bermlln, Józef CyrankieWicz, zaj:!ąja i wita wszystkich przy 
Franciszek Jóźwlak-Witcld, byłych na akademię Wiktor 
ł'ranc!s7ek Mazur. Zenon No. Klo.iewicz. 
wak. Edward Ochab. Konltań Z kolei obszerne przemó
b Rokolłsowlkl l Aleklandet wlellie wygłastR sekretarz KC 
Zawadzki. zast~ca członka PZPR - Edward Głłl'ł~. 
Biura PolltyczneJi(o KC PZPR ZgromadżEn! na "11 poez
- Adam Rapa.ekl. sekretarze czeitólne ka!(mertty przem6-
KC PZPR Jerzy Albrecht, Ed· wienia sekretarza KC przyj
ward Gierek l Jerzy Moraw- mują długotrwałYmi oklaska-
ski, zastepca przE!wo-:lniczące- I mi. " 
go . Rady Państwa. marszałek I O. ficjalną część ur<Jczy~toścl 
Sejmu - Jan Dembowllkt, zakończono odśpiewaniem Mię 
członkowie władz naczelnych dzynarodówkl. 

I . h dZiałek po południu przeszło p .rWlzemIJOWYC 25 tys, mieszkańców Moskwy 
zgromadziło sję na lotnisku 

W Paryżu centralnym, aby powita:: pąe
wod;niczącego R8dy Min!slrów 

PARYZ (PAP). Prefektura I ZSRR N. A. Bulganinai człon 
policji w par:żu ogłosiła. w 11 1,a .Prr,zYdium Rady N.ajWYŻ-
dniu 30 kWietnia całkowIty szeJ ZSRR N. S. Chruszczowa 
zakaz organizowania manife-· 1Jo.wrae~jących ł.~ wizyty w >... k" l M·' Z k I Wielkiej BrytaniJ. 
S .... CJI z o aZJI ala, a az, . . 
dotyczy manifesbacji UliCZ-/ Na lotnisko przybywają, 

aqy powHać N. A. BLllgan:na 
nych. i N. S. Chrl.lszczowa przedsta-

Francuska PowlZechna Kon Wlielele partii i rządu. 
federacja Pracy organ!tuje O godzinie 14.30 na lotnIs
wielki wiec pierwszomajowy ku ląduje samolot, z którego 
na polu w,yścigowym w Vin- wychodzą N. A. Bulganin, 
cennes. Zaklaz manilfestacjl u- N. S, Chruszczow oraz człon-

kowie Akadem\1 Nauk ZSRR 
IIcZJ!lych nie dotyczy tego wle- I, W. Kurczatow i A. N. Tu-
cu. poj ew. 

Zgromadzeni na lotnisku 
witają przybyłyeh hucz.nl\ o
wacją· 

Przywódcy rządu p,artli 
przy akompaniamencie .oklas
ków ' zebranych wchodźą na 
trybunę. 

Przewodniczą!;.y Komitetu 
Wykonawczego Moskiewskiej 
Rady Delegatów Ludu Pracu
jącego N. 1. Bobrownik\)w .za
gaja wiec. 
W imieniu robotników Mołk

wy głos zabiera · hutnik. , za" 
kład6w "Sierp. j Młot" W. N. 
Riabbw. . 

W imjeniu Inlelig·encji M6sk
\'ly przemówił członek akade
mii S, L, Sobol€w, 

Następnie wygłaszają prze
mówienia N. A. Bułganin 1 
N, S. Chruszczow. 

milionów obywatel! nasze~o 
kraju ~odzi wiarę w coraz 
szybszy, pełniej~zy rozwój itO
spodarczy, polityczny I kuJtu~ 
ralny Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej, wiarę w jej wieI 
ką I juną przyszłość, godną 
ofial'y krwi i trudu wielu po
kolen Polaków. ·.t 

ClI Akademia w Rzeszowie 
-~----------------IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII----------------------

Wizyta przywódców radzieckich w Wielkiej Brytanii ---
Szeregowcy I marynarze! 
Podoficerowie l oficerowie! 
Generalowie l admlrałllwle! 

Pozdrawiam Was z okazji 
d:niJa l Maja i 

ROZKAZUJĘ: 

WldQwnlę PanstwowegoTe- \ sze wSZystkkh krajÓW łl\- pisze dziennik libański "Ad Diar" - różniła się zupełnie od wizyt 
alru. Ziemi · Rzeszowskiej za czcie sie". W głębi lTlakieta 
pełnlaia po brzegi ' rzesze s,po globu ziemSkiego. z której wy jakie składają zachodni politycy, których celem jest 
łeczeństwa naszel(o miasta I strzelają w l(órę flagi nar<>do 
oraz przedstawiciele ludl!lości we kraJów obozu socjalizmu i ,.utrzymanie sytuacji istniejącej w :~wiecie impcriahst,·ń~nym" 
woj.ewództwa, Gdzlen!Jegdz!e Póko.;u. . .... . -

dla uczczenia święta ludzi 
pracy oddać w dniu 1 Maja, 
w stolicy Polski - Warszawie 
24 salwy artyleryjskie. 
NI~ch żyje nasza umiłowa

na ojczyzna - Polska Rzecz-

w rz~ach foteH zielenią się Wśród członlk6wprezydium 
mundury :i:ołnier!.kie udekoro widzimy starych działaczy ko 
wane odznaczeniami. mun!stycznych: Jana Huczkf;, 

Za stół prezydialony wcho
dzą czołowi działacze partII, 
Frontu Narodowego, $tron~ 
nietw politycznych, młcdzie~ 
Ży, ko·biet. Wo.ls.kaPolskiego l 
władz terenOwYch. O rknestra 
,l(ra hymn narodowy. Wszyscy 
wstają· A[{iademię otwiera wi
tają:.c zebranych przewodnicZĄ 
cy Prezydium Wojewódzkiej 
Rady· NarodoweJ - Wacław 
Róz/ta. 

Stanisława BOl'Uck!ego, zasłu
żonych dtiałaczy ruchu ludo-

Głosy prasy światowej 
p05politaLudowa! . 

Niech ży,le Polik a Zjedno
czona Partia Robotnicza! 

Niech żyje przyjaźń narodu 
polskiego z narodami Związku 
Radzieckiego I narodami brat
nich pa ństw locja Iilt:vcznych! 

:.~,g6b:i~·s!;::!~!OK~:~~ O wyn·· -.ka-ch rozmo' W 
tu Wojewódz~lello PZPR Ar-
Kadiusza Łaszewłcza zajął I 
miejS<!e człcnek egzekutywy d' k · I k- h 
:res.zo~iego Komi:etu wo~ ra Z"le· C O - angle s· IC 
.;e-wod:~I{lea:o Komunl.,tyczneJ 
Partli Czechosłowac.ii - Ivan 

Depesza Edena 
do Bulganina 
I Ch'ruSZCZ8wa 

Nlrchżyje przyJam i bra
terstwo ludzi pracy na całym 
'wiecie! 

Sala Teatru Ziemi Rzeszow 
,kie.; tonie w rzęsistych śwla-

Mle,ie - przewodniczący de- SyrOla I Dzl!':I1.nl'k "Ad Dlar" stlwlerd'la, LONDYN (PAP). Premier W. 
le"ac]'i czechosłowackiej przy- że rozmowy Bu{g.a.nl.na I Chrusz_ BryWloni' A. Ede-n wysto~ował do 

" .. , i l' .. . .. C'Z()wa z prz"cb.tawlClelaml rządu N. A. Bułgalll,na I N. g , Ch·rusz-
byłej na u.rOCZystos: maJo- I . Wmysbloe dzlenmkl syryH·kle IW. Bryta.nii _ to niezwykle waż- I czowa na~tępującą de·pe$zę: 

Minister Obrony Narodowej 
(-) KONSTANTY 

ROKOSSOWSKI 
-MarszałekPol!kl 

we do nane/(o WOJewództwa. 0l?UblikowMy pełny tekst oŚWla~l~ I ne wY'darzenie międzynarodo,,:,'e. Z wiel')(,;rn zadowole!ll~m przy-
Referat wygłasza I s.elue- ('zema o rozmowach przewod I Wityt", p:-zy·.v6dców radzle<lkl.ch jąłem Wa."zą przYJawą depeszę 

st<lłem prezydlal<!1ym wid-I 
tłach, kwiatach. z. ielffi. l ... Nad tarz KW PZPR ARKADIUSZ cNz~cAegoBUłRag_:d111n· ~ ~lc·n.z~ł3'otn~~wa· . P~'~~ I w Wlel'kiej Brytanii -,- pisze, dZil!<n

d 
<'obr-' woli. W imieniu rządu Jej 

I .., . <o •. a. .. ' ~ 'mk -rMn:la su: zunetn.e O Królew$kiej MOŚci pragnę raz 
ŁASZEWICZ. W referac e swo d i,um R~dy · N8jwyt~ze1 ZSRR dzles1ąików wiZyt. jak'ie od czasu ' j~szCze' :68w i adci~ć, ;j.a'k c,eszymy 
im mówca poci:kmla historycz N. 'S~ ·Chruszcz&wa ·z . ptemle: eOl do czasu skba,da1 ~ zachodni poll,ty- się z tego, te uznali Panowie u 
ny OIMes, w jakim o<behoclzi-w'DDlryta~kll Eden1~'R.aI_al_Amm" cy, od wIzyt, kt6rych celem jelit !notLlwe złotyć tę wizytę \ zazna-

. nieje hasło: "Prolet8iriu-

:'1 MAJA· WIELKIEJ ODNOWY 
te toścl z en·n. ". .. utrzymanie 8ytuacli 1.8t1'l'!!jll~j jcmić stę z ~1111 ' I narc>dem. 

:ny goQTOC2lIl4t Ud'QCzyl!l pod1<ifeśla w artykule wstęp- ;,;" świecie Itnq:;eria- Lstya.nym". ' aong'eISk im. .1est6m pewny, ie wi_ 
l ma.joW'e. nym, te oewla.clC'zenle ~n- zyta Paonów I iI1Hzf! rozmowy po-

l Maj.a tego roku możemy ,li(lel&ko - ra~l~ilkle o di!lDW l a: Dani·a mogły U&ll,nąć podeJ rzel1ia. Mam 
" . , Ś .... le da i.nter~om Ara,bów, ponlewaz nadzieję, że zA,po'czl\'tkuja, Oil1t da,l-

ll'WazaC wI".em renesansu - zmn'eJ~za mo?li,w~ć Ingerencll eze pogłębienie z_ufan.! a międZY 
ninizmu nie tylko w na,gzej par zbr(}jnej ni :Rli·&kim W!:eh<Xlzle "Swioa't tńoie sllt obecnie czuć, naszymi dwcma .kr8!j.mi. w całej 

(Ciąg dalszy ze str. l) i więc 3D-procentowy wzros.t t ili ale w całym międzyna.rodo pod pretek.tom niwopu'tczMIA barclzle0 błt.pIMzny" _ poc!.ltre&l.a pełni podz;!'lan1 pragnienie Pa_ 
"kl'e średn Ich realnych płac w naj- wym ruchu robotnkzym". do ttarci. ml~zy A 1'8.I).h'1 I a \Ol tytune . C1tle.nńlk "Berllilgske nóW, atby nMza przyJdń i wspólna 
v dziedz~ny n.a.szeg>o ży- bIl' , . I ' Bur-11·wy.ml' _.1.1_._1.'Bml· WI'ta Iz.l'&~ean, TldenC1e". pracA przyczyniłY się dO \\'sp61_ 
cia, PromleniJowa.nie tych l',szym plęclO eolU - po- .... UA.l~ nej S'J)ra.wy polkojul rozwoju do-
!przeml~~, , .... rzykła,d przeo- trzebna jest inicjatyw~, zapał, ją zebraali d.elegata brabllego Egipt DzIen<nilk:l ."polltlken", ""oclal. brych slooum/j{6w na cII4ym śwJe-

~" '" . t ś k żd b d h sI ck' t Oemokratell" ! "LaiId Ol Folk" I brażeń, za.choQzą-cych w n.a_ umielE:' no ci a ego o yW~~ nart) u czee o owa lego ,0- Pra.sa eghpska podadĄ.fl pemy . ta.m I eJlozCZlJ II artykUły watępne c e. 
sze' partii kł d VIII tela w uzy&klwaniu 05ZCZę - warzysw. Ivana Mleje, ktory tek!łt otWla'llczM!a o wynl'ka<:h pośw.lęco.ne wynLko.rn rozm6w a.n-

: .1 1 ,przys' a ,ności, w wykrywaniu rezerw, I w kriit,J.;ich ~erd-ec~nvch slo_ r07;m6w anlieL~ko _ radzlec.kleh I(leliliko-ra:dzleck!:eh. ZC1a.n'em ,.Po: . sesJ naszego elmu w y- ., t '. . I .. ;,.,~ 6w 
. . : w walce przęcI w przeros om I ,,;ach .przekazał gorące pozdro "wraca Hczeg6LnĄ UW.'11l ni' tę lit ken" . wiZytA przy~uc ra_ 

• wrze szeroki wpl~ ta,kze II biurokratyzmu; potrzebna jest' wien;IB od ludnośd wojewódz- C'l~ŚĆ OŚwl.M:lczenia i w Y'powl ec\'7.1 dzieckich w AngliI zApocząt,kow~-

ANTHONY EDEN, 

Prezydent Tito 
złoży wizytę ~ na.1':d~ narodowe, l ,na sro- ~o~podarska tlot.owoŚć w wy~ I twa preszoW8.kiego i oał.eg.o na ~~~~dC~tua~~r21~C:,IC~lISk~.~r1 ~ng~P~AI~k~:t<>Mlnk6w mIędzy 

OWIS a J;szcze nie .0bJęte n.ur ko~ywaniu b1e~ących zadań, I rodu czechosłowaClkiego dla SroókowY'm W&chod'lle. 
tern naw) ch, głę~of:.Jch i nle- ktorych jest memało. . mas pra>cuj~eych _ Rzesrow- P.rao.o egi.p~ka pOclkreś. la ne.g .. - Indie odwracalnvch zmian . ' ... _ 

J • • ' 1 Maja 1956 roku jest §Wlę- 18ZCZYzn,y. tywne ustollt.1oOkOlWanie 91<: Z·WląZ- ! 

":'" odwołaniU s:ę do mą, dro- tern bojowym, jas·t świętem Część OIflcj..ln_ ailm<iernl! 2'111- ku Radzlpckieg-o d-o palkitu ba,!-! D'7.1 lik Tłmes of rndla" 'pl_ 
śel narodu z i d d.>d7.lki~IO. D7Ilen.l1lGn "Al Gum_ I -en.n " została ' ". wrocen u Się O walki o pełll1y powrót do lenl~ końC7!OI!lo przy dźwl~ach Mię hurla" l "Al Ahram" pisz II w t y- !łZO) m. In.: "Wskrzeszona . I 
doś~ladcze-nia całego spole- nizmu. Dłul(a przed nami dra dzyna;ro<i6wki. tula.ch: Pa~t bBgdaC1tki to g!.Ów- wiara przywódców 8;nglelsklch 
cz~~stwa, .w oparCiu o opin!ę ila I niejedną jeszcze przyj- W części a·rtystYCllJl'\ej wys:tą- nA 'Prz~~ynA ",A",.I,ęcla ns 9.roo_ d~>dz:~~;-v~ W~~~7';~ ~~~~~ 
mllion~weJ ~zesz.y ~ałej, part d, cizie przelimać przeszkodę. pili: aktorzy Państwowego Tea kowym Wschodlzle . .(ÓW mlę""Y Anglią l ZSRR. 
W wyclągantu wnloskow ze oczywiśde ' trudny okres tm Ziemi Rze~iej Ze~
~~VO~?dne.l dYl'kUS j

h, I~tór~dt~- przemia.n, okres de-m."łkrlltyza- pół Tamecz,ny WDK, ZeIlP& 

my y lz,ęro·wd·lonas~;m {raJu l JWI zlh- di cale!(o nasr,ego tycia, w 'I Pieśni! Tańca Woj. Kom. MO. 
Sil pozwa a ącyc . k h lk I' j d LR 

na przełamanie tamy, która warun "ac wa I k ,asowe • o 
dławiła m '1' , . l t bywa silę 'I'lle bez prob wtr"cl_ YS l, llllC a ywę spo . I h 
łecz.ną, k'rytYkę' nla przez wroga IWO c 

• . "trzech j:(roszy". Ale każdly 
. Naró~ nasz z ustok:otnioną dzień dowodzi wrol(lm elemen 

SJlą, z zela.zllą k()>:1~€,i{Wf'inclą, tom, na jak l{.ruchych podshl~ 
r,od . przewodem naszej partii wach oparte były Ich rachU~ 
dołozy wszelkich starań, dol,o by, I każdy dzień posuwa na
na nowego ~Y,SI~ku n~ezbędne przc\d konsolidację całego. sPD 
~~' by łat~le.l. I I.eptej było !eczeństwa \yokół partii, w.,,
>? I w teJ dZledz1l1 ie mamy kół sztandaru walki o demo
lUZ bUd.zą?e oPtymizm zmla- kratyzację, o przywrócenie 
ny - zarowno IV nowych u- norm leninows>klch w źyciu 
c~wałach usprawniających ży partyjnym. i publicznym, o 
cle i1ospodarcze, .lak np, roz- podniesienie stopy życiowej. 
szerzen le kompetooc,jj dyrek
tor6w przecl<:.iębiorstw, jak I w 

. tych krok<tch oartii i rzadu 
' kt6re bezpośredniO zmierzają 

do 'podwyższenia s·topy i.yclo
we,] - a wiec w podniesie
niu plac n.iljniżej ltpcsażonych, 
w pod\Vyzce rent i emerytur. 

Tow, Ochab w swym refe
racie nal-:',eśli! szerszy pro
S'~am pocią17ll1ięć rzadu w tym 
kterl'nku, By prOl1ram ten 
wcie.1 ić w życie, każdy z nas 
musI oddać wS7y~Hde swe ~i ~ 
ły i umie,lc:tności o/(ólnonaro
cłowej wa;ce o \\'ykonanie pla 
ilU 5-Iff.nlegO, o wzrost Wydaj 
nCŚCi prllCy. o po~tęp technic?'" 
e)', o okiełznanie pl2gi mar
nctnl\vstwa, Je~li Chcemy .w 
pełni zabezpiE'czyć reali~a('ję 
n~szegO pr.dsfawoweó'o zada
r.lag:ospodarczego . .i<: kim jest 
pOdniESienie stopy żyr.inwp..l _ 

My Polacy, my polscy bO
Jownicy o soc.lalizm nie za~ 
wled?lemy w g·odzinie tej dz!e 
joweJ próby, J~teśmy na 
śmierć i życie związani - w 
imle lepszej przyszłości nasze 
~o k~aju, w imię jego nlepnd
!e~ło~cl. w imię sprawiedli
wo~ci SPołecznej - z na~zymi 
br?ómi ze Związku Rad-zieclkie 
>.lo i z. towRf7:ys.zami z innych 
krajów świata soc.lalizmu. Je
,teśmy jedn()mvś]ni w dąże

niu, by wyże.l jeszcze wznieść 
nasze sztandary, płomieniejące 
purOlJra chwały naszej rewo
lllcyjnej prz€S7JoŚci. czerwte
nia żaru na~7,ych serc odda
nych wielkiej sprawie socja
'lizmu. 

NIech żyje 1 Maja - śwteto 
miwzyn'łrodowej klasy. ro
bntn.icze.i! 

Zwolnieni 
W wyniki amnestii 

korzystać będlt 
bezpłatnie I opiekI 

zdrowotnej 
WARSZAWA (PAF). Zwol

nieni z wiezieńn& .podlltawie 
uchwa1cnej przez Sejm PRL 
a,mne~tii lrorzysta6 b~ą ~ bez 
Dłatnych świadczeń leczni
czych. Jak wynllka ze. śpeejał
nie w.vdane,l(o przez Minister
stwo Zdrowia zaxzadzenlą, o
sobom zwoi,ruio.nynl przysługu
je prawo do korzystania ze 
świadczeń 'Dlacówek lecz,nic
twa otwartego, 9tac.ii pogoto
wia ratunk<JWe~. sz;p:iali, sa 
natoriów przeci~ruźliczych, 
a dla mafek z dziećmi. do 
dwóch lat - z domów matki 
I dziecka. Amne-stlonowani o
trzymywać będą równiei: za 
darmo środki lecznicze. 

BEZ'O·łatne świadczenia służ
by zdrowia przysłuj;tlwać bę
da oso'bom zwolnionym na 
ood"tawie amnestii przez o
kres trzech miesiecy. Po up!y 
wde te.e:o czasu korzy~tać będa 
one z opieki zdrowo tn e.i na 
tych samych zasadach co ogół 
obywatel!. 

Liban Dzlennl.k "IndIan ·Expre8~" u
Wo/I'Ż>A. ~e "podróż przywódców ra-

Dzienniki lLbańsk·le koome-ntu- ~Ieokich do Angl H była wyda
j~c wyniki wll!:yty przyw6dców I ~zenlem wyra,tnle pomyślnym. 
radzIeckich w A.nfl!! pOdlkreśla,ją, Prowaod'llla ona do 8wobodl!'lej wy 
Ił wywola·1-a ona oddt..v1ęk na ea- mla·ny p",g1ąd6w na wszystkIe do-
I~ twlecle, nlosłe J)!'Oblemy.,.". 

Objaśnienia do zdjęć ze strony 1 
ROzWijająca st~ mechani

zacja W naszym kraju stwa
rza coraz uńększe zapotrze
bowanie 1\.a. paliwo, kt6rego 
w. dużej mierze dostarcza 
nasze podkarpackie zafJ~ę
bie naftowe. 
Na zdjęciu: pejzaż I Pod

karpacia 

Obecnie mamy Wna.8zyt71 
wl'Jjew6dI!tW!e 375 śpd!l'lttel
ni /prOdukcyjnych, f)Owstajq · 
wciqz nowI!, np, nawozało
żona. spółdzielnia produk
cyjna W Jasienłey ROsjelnej. 
Na zdjęc!u: jedl!n z kUku 
dużych zarybionych stawów 
ja,!ienicktch spółdzielcóW le 
żqcy W środku malownicze-

go parku 

Stalowa. Wola jest dz!§ 
wlelk!m osIedlem robotni
czym. W mintone, 6 -latce 
wybudowano tu setki no
Wych bloków mieszkalnych 
i. obi"kt6w socjalnych. 
Na zdjęciu: fragment jednej 

Z ulic osiedla 
J 

Z każdym rokiem roAnie 
sieć dziecińców i przed
szkoli. 
Na zdjęciu: na tara,~!e przed 

szkola W Jedliczu 

Przejawem bujnie ,.ozWi
jajq,cego się życia kultural
nego je~ W%rastajqc:s. Ilofć 
! COraz 'lepszv poziom ama
torskich. zes.polów artYsty

·cznych. 

Na , zdj~Ciu: scena z opery 
Moniuszki "Halka" w wy
'konaniu artystów - amato
rÓw ze studium operowego 
przy WOjewódzkim ~omu 

Kultury w Rzeszowte 

882 traktory POM pracują 
W naszym WOjewództWie na 
polach s1'lóldzie [ni -prodv.k
cyjnych i l'ospod'l.rstw indy
widualnych w tegorocznej 
kampanii $iew6w wiosen-
nych, .. 

Na zdjęciu: traktor na pa
lach s.półdzielc6w 

W ZWiązku Radzieckim 
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS podaje: 
Na zaproszenie Prezyd'ium 

Rady Najwyższe.l rządu 
Związku Radzieckiego, prezy
dent Federacyjnej Ludowej 
Republiki Jugosławii Józef 
Broz Tito przybędZie z oficJal 
ną wizytą do Związku Ra
dZieckiego w czerwcu bieżą
cego roku. 

Delegacja rządowa 
Korei przybqdzie 

do Polski 
WARSZAWA (pAp). W dą

żeniu do dalszego umocnienia 
I rozwoju przyjaznychstos·un 
k6w i współpracy mit:dzy Pol
ską Rzecząpo!politą Ludow_ 
i Koteańską RepubIlk!\ Ludo
wo-Demokratyczną, rząd PRL 
zaprosił do Pol~kl rządową de 
le~ację KRL-D z prze"Wodni
czącym gabinettl minHMów -
marszałkiem Kim Ir senem na 
cz€le. 

Do Moskwy · przy~yła 
delegacia Fraltcus~iel 
Partii Soclali ~tycznej 
MOSKWA (PAP) , W dniu 

28 kwietnia wieczorem na za
p,oszenie Komitetu Centralne 
go KPZR przybyła do Mos-

r

kWY delegacja ' Fran,cuskiej 
Partii SOCjalistycznej (SFIO) 
z sekretarzem generalnym 
partii, członkiem Rady Repu
bliki Pierre Commin na . czele. 
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Fragment jednolitofron/owego pochodu w dniu 1 maja J9.36 r. 
na ulicach. Warszawy. 

.--------------------------------
Stanisław Ryszard Stande, działacz Komunistyc:znej 

Partii Polski, był jednym z naj wybitniejszych rewo
lucyjnych wetów okresu międzywojenne.l!o w Polsce. 

Poniżej d'rukujemy wiersz Stande~o, który ultazał 
się dn ia 9 ma ja 1926 r. w wychodz3cym w Moskwie 
polskim tygodniku społeczno-literack i m .. ~wit" . - ----

~* rIERW~ZY MAJ" *~ 
Mil.; idzie, maj malowany zielenią 
rok rię znarowił przedna 11:'0 wio5na 
bladzi p"ecl ai do zl1ud~~nb 
ją, rymują ze .Jowem "radusna" 

to nieprawda! To kłamltwo i fahz! 
ma,j - toreador z płachtą czerwoną! 
świat mu ,jak byk rozalf!rdzllJny 
rozpruwa brzuch w ognIu szarż 

panowie z lóż drą !ię i wy~: huzia! 
bóg w hełmie !ztllrmo\V3-1tl gna na aren~ 
a maj się z\'1arl, zmail, rozlmśtJ!ł 
IV oczY bykowi pluje czerwi€nią 

u nu jui IV kwietniu jest plerwlZY mil ,I 
/ta Ichoolłllh domów ,łyszycie brzęk szabel? 
to poprzez mla!ta przez cały kraj 

do wuystklch więzień zakłada.ią. kallel 
pIt'rwszy maj - malarz. maże ulice krtdą! 
radość lśnI tylko na ostrzach bagnet6w 
pleśni na ustach plączą 8ię I rwą. 
nie mogą tryinąć gejzerem' śmiechu 

ma,! u nu .Jelt bardziej ponury 
nlili wichl'aml sieplą.f)y lilt,opad -
.iu~ nie.az g!ufhvm' lamrntem chórem 
na głnwy dumnie wzniesione opadł. 

Ale prz:d dzie maj ja~ny zlelonv 
kwiatamI wzddzie z trotuarow ulic 
7.il uszy ściągniemy słonce na. ziemIe 
jak wielkiego akt~ra zza cifmnych kulis 

śmiech pić hędziemy w wylokicb szklankacb 
prt-ez dlu!de słomki ja.k tl1l1.zagran 
II. słonce "a najtań~:>!ych (lrga.nkach 
chwacko nam Międzynarodówkę zagra! 

jak kok(l!Z na jajach świata za81~dzle 
czarnymi ręk ami l t10hyta wiosna 

~ 
wtedy nas nawet razi;: ni~ będzie 
ten rytm prostacki: radosna. 

sto R. S"l'ANDE 
........ ,., ...... .-........., ............... """'--_ .......... --_ ..... --------..-..-.. ~ .... -----'-' ....... _~ 

'. 

ł) IIEID~V~( I<lIJ(IUlU 
I~VIB()T~11 (11E(]V 

Yło to w rokiU 1886. 

B 1 maja tego pamięt.lle
~ . roku romxx:-zęły Sge 

masowe strajki we 
wszystlcioh oś.rodkach 

przemysłowych Stanów Zjeó
noczonych. Na ulicach Chica
go polała sie krew. 3 I 4 ma
ja 10 robo1lni,ków padlo od kul 
pOllcy,i-nych. Zaaresztowa,no 
przywódców straiku. J eQ.nyen 
,kozano na d1~ole'bl1le więzie 
nie. innych na szubienicę. Al~ 
ani kuJe. ani szubienice nie 
mogły powstrzymac ro~otr!i
ków od walki o słusUJą spra-
w~ 

Z tych zaclęt.Ych wall~ !łn'aj 
ko", ych r~botnicy amerykań
IICY wyciagne!i wniosek, że 
najważniejsza ich ·bronią jest 
i~dnDsć i solidarność robotni 
cza, I oto w osiemdziesiątych 
latach ubi-egłego stulecia po
wstała 01/ólnokrajowa Centra 
la Zwia2'.ikowa. W 1888 roku 
na swuim Zieżdzie organiza
cia ta postanQwiła wezwać ro 
bolników Vv'Szvst.kich krajów, 
aby uczynili dzień l maia 
dniem m,ie.dzYnClJrodow ej wal 
ki o 8-.e;<>dzinny lizi el1 praCj'. 
W rok póil1iei zebrał się w 

. Pa ryżu · Miedzyn"rodowy Kon 
~re~ , DlI którym utworzona zO 
stała II Miedzvnarodówka 
Kongres przyjął a,pel, rwcony 
pl'zez rohotńikó\v amerykal'l-

. skleI\. I w dn,lu 1 maia 1890 r . 
robotTI;cy m<mife"towali nie 
tylk" na uLcClm Chicago. No
we.;(CI .TC'rku. ale i na ulicach 
miast francuskich. niemiec
kkh, hiszoońskich. .ia,k rów
ni eż I u naolo - w .Polsce. Ta:k 
:)to z ideI iedności i soli dar
nos. rc·\)('''':<'7.E'i 7.rod zilo się 
m:~clz:yna".·odowe świeto l Ma-
ia. 

Olbl"T.Y",I~ dl'ł) .~e · "rz~byl 
od owych pa.mi~f,ltych lat 
ruch I'obotniczy ~ wH"Yst
kich kra,lach. Zmie.n!ła się 
radykalnie mal)3 śwlat.a . .Je 
dna crwartoa powierzchni 
kuli ziemskie.' odpadła od 
8y!tl'mu k'l.oitalfstyc1.n.ego, 
Trzecia. czesc ludzkoSci. 
wkroczyła. na drogę !\ocjll:liz.-
mu, Również w kra.ja<,b ka

. pitałi!lt:vC'mych zmieniła sip, 
,. poważnie sytuac.ia klasy 1'0 

botniC1;4".l: d~jś lItano""i Dna 
w tych . krajach oJrromną SI

łę, z. która. klaty I"l~dzące 
"le mogą. sic nie liczyć . 

S t?łO się ZWYc. za.iem, że 
w dniu l Maia kJasa ro 
bobnicza w k2żdym kra 

.lu dokonl~ie przegl"ąd:u swych 
slt przeproweoza bmans 0-

si alZnicć, sukcesów ! niE'lMWO 
d.zeń, I 7. każdym roki em bi 
lam os i a.~i~ć .i<'.st bardzie; 
imtlonuiacy. All!ie!'Jt w tym 
bJla.n s.ie Jedna p""vażna OO7.y
cja , która wdą.i Jeszcze \vy
oada lliemnłe , Jest to rovbi-

cie ruchu robotniczego w kra parlamentarna. demo'krację 
iach kaJPitaiishrcZffiych . buriuazyjna IV demokrację 

A CZYŻ trzeba udowadniać, orawdZ':wq, odoow:a<:la.iąca ±y 
Ile zla Ot':ZY'STY:'fZyło masom wotrivm intere...<óI'n ludu pra
lud(i'wym i .poszczególnym na- · CU.iąCE~D. 
rodom r02Jbicie klasy robotni R>:ee~ Jama., te pierwszym 
czej ? Iluż nies zcześć mOŻl!1a te!". wtrunkt~m J~t jt.dnoŚć 
!Jył e>by uni'knąć w ni eda-w"11pj kluV rohotnlcz.,I , A . I'I'Z~rI. 
p,"Zesz!C'5cL gdyby wt' wszyst- wS1,y~tklm jednośt d'1!lataJI ia ko-
Kich kraiach ruch robotruczy munlstów i socjalistó,,-. Sltwe 
był ziednQcwny. I czy <J.bec- możllwoścl ku t.emu .t~"orzyło 
nle burżuazia w kra.,ia.ch ka- dokonane nleda.~"1Io rO'1!wll\za-
pitalistvcznvch nie korzysta nie Biura InformacyJJleł", 
przy każdej ckaz.ii z roz:bicia 
w klas ie robotniczel? Czyż N' ie ludzimy sie: przep_ś-
rozłam w ruchu robobniczym ej, która Wytworzyla się 
nie jest na r~ke tym. którzY w cia.!!u tylu lat międZY 
nie zrezygnowali jeszcze z po- k omunistami a socialistami. 
li tyki ,,7. po-zycji sily"? nie da s;e przeskoczyć za jed-

DIateR:) też masy pracując~ nymzamachem. Na drodte do 
n", całvm świer; i~ z baC'lllla u- jedności pietrzy się jeszcze 
wagą Śledziły prace xx Zjaz- mnóstwo pr'les~ód . Mi~zy
du KPZR. który wskazał no- narodó".'ka soc.ialist.yr:zna, któ 
we perspektywy jedności ro- ra zebrała się ostatnio, v.rypo
boLnicze.i, a tym samym 1'oz- wiedziała s:enrzeciwko jed-

llosci z komunistami. Lekko-
woju rur.hu robotniczego. m:c-śln-ości" b.yloby. twierdzić. 

Jrdną, z podstawuwych tez·1 " 

wysunir,tych przez XX że iuż w chwili ob~nej mcż
Z.iazd jest sprawa róino~d ;iwĘ iest ust.anowienle całko
n"ści dróg wiodą.cych do 10 wite.i jedności klasy robotni
cjali7.Wl1\. Pn;ez "rawie J)ół czei. 
wieku JJnedsta",i:\.no ktnllll Jfodna\kże lest rzeczą bez
nil"fów ja.kIJ 11I0.7.i gll)S7-ą- s przE!Cl'}ną, że po , XX Z,ieźdzle 
c.vch k'mi~crnfJIić r=wałtow- wyt'worzyla , sie o.o.myślnie,isza 

svtuilcia dl~ ·Mwil\2'.ani<l kon»reh Ilr~wrotów I)r<\z \\'0-
,1~!l ifomnw~'ch lila ob.leci" taktów miedzy oarti:;mi ko
whvb:y pne7, masy pr.,,~" .ią mtmistvcz:nvm.i I i:ocii'ilistycz
ce. Odstraw.ało to wielu In- nnni. CZY nn. we WłoszE!ch, 

d>:l, od,lc. Jl\io "d komunis- .!!dzip tak blisko wspó!pr<lcu
tów tynh, którzy. aC1;kol_ ią ze sobą dwie oartie robót

wiek rlątą doprz("mla.n 50- nicze. nie może dojsć do -te,go, 
że partie soc.il'!listtcwei 1'8r 

c,faJf",tVC'lrnych. nie uma.Ja tia komunistyezna ustalą 
lub po J)r(l~tu boją. się pał W1;PÓlnV l'ro~am dl, u.regu
t(lwnych zmla.n. 10waiTlia oroblemu meml . dla 

Te~a. że każ.dy k"1'aj z<lleż- be~rolnych chło-pów, co ..Jelit 
nip od s<w.Ych s.pecy1'icz- sprawa oaJąca w tym kT~ju? 
n;ych wMunków może i A CZy WE' Fra,nc:ll obydwIe 

nowin ien krOCZYĆ wiai/ną elro Darl:ie klasy rc·botnlcz~f nie 
ga do socil'!,Ii1m1u - w tym mo-J:rłybv maleźć w"Pólnej 
l'r\wn ież dro'Ra pa.rlame-ntf!'!'n=\ platfM-rIlV dla PO<K:o:lcYWeilo. roz 
-.;hvM"za no~\'e moillwości wiazania wraw:v alger1!il<iei 
zlednoo..€l!1ia nfl'iroz.ma.ił1szych kfóra stała si.e centralnym, pro 
nurtów w ruchu robotnkzym. blemem Franeii? 
OczvwIś-cie. teza o różnych Cr;yt 80eJalllcI 1 komullłłet w 
fonnach doiścia do sociaJlz- r6:tnych kraJach ni' morll . dojłcl 

do porozumIenia w celu, P'Jd j ęc l:l 

wSp6lnej akcjI na rzecz 1.a1;3!lU 

broni m •. ooweJ z~.g·i ;tdy , p rze 
ciwko wojn ie? PTl ?clei w wa
nmkach mni e j pomyślnych 

Ruch Obrn,;có\v Pok!»Ju g r u f,o · 
wal wokół pndohnych haseł lu. 
dzl najrozm'litszych przekon~ń, 

a w'iród nłr.h \ sor..la l l, tów. A 
we Franr.JI w tej chwili wi ele 
sekc,ll panU Sec.j a li5ty czne j 
współpracuje z sekcjamJ komu
nistycznymi, prze{'jws! aw:aj~c 

Jl~ wysłaniu now;v eh k ontyn
gentów wojSk do AIgeru. 

P odkreślić n ależy z za do 
wdleniem. że p iE rw sze 
100.v zostały przel aro a -

ne : w ostatll"licb cl asa.ch jes
le';mv świadkami \viei u po
myślnych wydarz eń . T ak wi ęc, 
ostatnio "tiele dE'l E'giic.ii zw iąz 
kov,rcńw socj aQistycZJ:1ycn od
wiedzilo Zw'iaz€ik Rad ziecki. 
W Jugosławii bawil a n ied aw 
no dele.ga,c.iaprzywódców bel
~ij5'kiej partii soc.jalistycz:1ej. 
Gościliśmy w na szym kraju 
[Jlanego przyw(J (1 c ę atn,g: el
i;kie.i Partii Pracy. Crossma 
na i podczas jego pooylu w 
W8r<;zc>wi e na~ t.;j.njł a in teresu 
jaca wymiaTJ.? myśli 1. aezkol 
wiek nie 7..!(adziłl1W się z po
l'Iładami nasze'.gO goś c i a, ani 
0.(1 z naszymi. k r,nlakt zost;; l 
ied11ak nawiąz8l11V. Wyda!'ze 
niem nif'malej wa" i bed zie, 
nle\'lql!pliwie. pobyt w Zwią z 
ku RadziE'ckim delegaCj I i r an 
CłUSlkiEj p·art.ii so c~ia1.Jstycz:ne.i 
(SFJO). Sa to pi er wsze riaTlla 
rzucone w dłueo zan!ed bywa 
na glebę. a,le ziarna te będą 

.kiełkować i w przyszłQści wy 
dadza Dlo'llY. 

W dniu 1 Ma..la 1956 r!llm 
maSY pracują·ce wliz"yl!tk!ch 
ira.lów dadza raz Jeszcze w y 
ra.r: pragnienIu, ""by rżu.c.Qne 
PrzM Karola Marksa i Fr:vde
tyka Enlfelsa ha.~ł.o: .. PROLE
t ARIUi"ZE WSZYSTK ICH 
KRAJOW ŁĄCZCIE S!"f:;" -
stało sie wreszcie r?elJwwisto 
śda. L. GRONOWSKA mU nie ·iest .rzecza 7,u,peł:nie 

nowa. Teze te głos·iJi jui 
Marks i Len,in .. Partie komu
rris t"Ycz.ne w 'różnycb kraj;>ch 
- we Franci!, Wielkiej Bry
t 'l.nli. Kanadz'ie i Innych -
;. t wieT<iz2 Iv w 12tach oo'Wo.ien 
nych w s\'lYch oroltramach, 
że ich kraie dojdą do ~cj,,
Jin1'1U ",lacna rl1'''l(ą. XX Zia7.d 
uogólnił doświadczenia między 

"arod1)WE'.~o ruchu robotnkze 
"o i wyciągną.ł wnio~kj z no
we; sytuacii. kIedy S<'cjaliz,m 
wyszedł pC?;ll r?mv jednego 
k;-aiu i kiedy myśl liocjalisty
C1ma d.otarla do selek mi1 'o
nów lucl7.i na c<lh' i kuJ.! zi€m 
~k iej. W tei oto nowei ~ył1J3-
di moiJJiwe s-ie st~ie, aby Ida 
sa robotnicze. UzYskuj ąc więk 
~zo :'ić w parlMl1e'l1ci e. pr7.e-
ks7.t.c łcĄł~ stc,pniO'\vc. drogą 

.Na zdjęciu: Cżłonkowit poi&kfe; delegacji związkowej w 
czasie manifi!s l acii pierwszomajowej na Placu Czerwonym 
w 1953 r. Fot _ CAF 

...................................... ••••• .. • .. •• ... • .. • .. • .. •• .. •••••• ............ 1 .............. .-......................................................................... +t#+ ... _ : . ~ 
t I!{ I 1111I111 '~JlJII! adszedt d7.iJeń l ma lodowatej wody. ani kłują- Po!icjl'mci tO si6dmvm pOci!! kiMv bedz;emy świętować .. * 
t j !, III Ja ~899 rOiku. CZJ:'z cych krzaków, Teraz S'ka'kał Aleksander K ononow Trudzq, się na swt; Tobocte, Pierw'szy Maja w wolnej Ro 
.. I mo zna był<> nie na przedzie. szahł z rado· .. Wszystki.ćh by na.s w)f!apali. sii? i 

I· . świętować tego ści. upajał sie wi(}Sennym I za kraty powsadzali. - Już nledłulZo! - odpo- • 
onia nawet w naj słońcem, zaIPacha.mi ltŚ11ymi, /HA J ' A m1l ich. się nit Mim.V, witwiał Włodzimjerz I'Ij:cz i 
gł,uchszym ~ąt- k tóre Pl'zvnosil Ze !oObą Ma'; r(tdośńit obchodzimy. pe\';"l1ym IZlosem i zamy~lił i 

ku Syberii, d'O\kąd caJrskie Wirr. WS~ysCY ś"?,ie'll Sj~ . . : .szyscy Wraz - hOp-ha! ~ie. patrzac w dal. t 
wladze zsyłały rewolucjonir- pa ,rzac na Jego pO.(:le5'7)ne SZlIsC'l/ Wraz - hop-ha! A w dali zaryS(}waly się ., 

ł . stÓw? j1;le . VI'łaśnie to mi-ejsce : wysckie ,góry Saiańsk ie. Je- + 
• Dckoła cha.t sz,uszeńsłcch TruJ< śm i ejac sie I rOlima~ "WSZYSCy WTaz -..:. hop-hal dy.nl·e w p.Q·l'(oony dzień moż ! 
t leżał jeszcze śnieg. Po rzece ,vi aiac 'oOOeszli do chaty, w n:ern popatrzYła jednym 0- gą i rzuca I g.nlewne apojtti! WSZYSCy wraz ...:.. hop-ha l", na było je dojrzeć 7.e ws i l 

ł
: olynęły sine kry. uderzałYi ~l~~,ej ~~~:k~~b:~~Yk z:s~~: kiem na Żeńke. Zaskrzec7-~- nla na tych, którzy śpiewali spodobało sie dz.iecióm na.l- SŁuszenskoje. Zda wał y s : ę t+ 

J' edna o drugą, z hu. Idem ła coś w swojej sroczej mo- nie taik .la;k należy , b<lr"'-I·.e.l·. T""n Pl"~.yŚp_; .w. IA'cl'u"-j'e bł ek" il1 leco 
trzaskiem pekilly. br.':ki Plbtiłowskiei . wie i oofruneła. Ale tym razem był bardzo śp.:~a'ny chÓrem, w~ch odził ciE!r'n;;jei~ze od n\~be~. n tO 

Rankiem przyszedł do Wlo- Młodv zesłaniec uci~7.yl Z d b zaoowO'lony: wsżySCV --l!- bardzo dobrze. Im wi-ceJ' by-sie bardzo na widc,.k goścI. na 1'Łe2:u wszyscy po- ~y ... Z akOllcczon o świętowa,n i e .-
dzjmierza II iieza :tes!aniec, pro sił , by siedli, ale była to sz;]i na wzi!órek. Tutaj było wali z takim sąmym zapa- lo ludzi. tym było I~piej . Pierwsze"oMaia IV mieszka ~ 
któreg'O na wsi wszyscy na- nielalw8 sprawa: w maleń- już ?;u.pel.n ie sucho. Slońce lem iak on. Zaśpiewali piosen,kę naj- n~u Leni'na. 11lu spiewano, : 

I· "-'~ By' to . t'"lka ł d e Po znany. ch pieśniach re- . . • 7.Ywa' l cza,pl1!j{J=u. • kim poko:ku bylo tylkO jed- nle .r osuszy o ru ą. z - 1'Ierw Po ros.yjsk'lt. . potem chór był zg'.odniejszy, gło - 4> 
esl SY'berl'e rcbctnl"r zł .... a e ~l t· d" wolucy .. inyc'h prz'. 'szla kole.·1 l kt '" i z ' anv na ., . a no kr-l,M{o. Wtedy OUti!OWI'ec s oJ.'oc2ll'la v. W , ~ e ez v .1 PO POS l, oozniej 7JI'lOWU po SOIV było w.iecej . Do śpiew a 

l , ... . f '- . ktO . I tó 1' ''~ ' b ' , . . . Z t' na wesolą piosenhę: po SKleJ a·vr."· -, , w, ri.'. p rz.YI1io· ~l _.J .... O~'\10r:arzy d'u rze o,l('1'z'a.o 2'lIemle. ej rosy,iSlku.i!lcych orzyłaczyla S i ę m atk a 
t k I · . >lU.. y l ' t . k d . Nastal, dziś wesoły mo.;, wy warZ2no -aJpe 'lisze l czap g~ ławkI>: starczyjoby na s ·ron.v pagor· a, g zte co Kiedy odśpiewali już: Nadieżdy Kon,stant i:1ow ny i 

k · Dl t t k <1 a" '< d , ' . dl . . ł Pieśrtiq naszqniech brzmi . . 
- l. aeeo a; - "o ~rzezw - n ' ej m ieisca dla wszysllki<:h, ZIEn uzeJ przygrzewa o gaj. wM.ystkie pieśni, cza.pniik dziewczyna ze ws i imie.niem • 

no. gdyby usiedli rz~em. słońce, wyrastały ' już no-we wyjał z kieuenl du.ż" chll!- Paszi1. : 
Tego dnia ubral się on 00- Ale telZ'O dnia ni!kt nie źdźbła, osbre i cieniutkie jak Gdy skońCfly!i pr-zyśpiew lecz,ke i za;J)Ówiedział: W.M)()mnieJi Doległ YCh t o- : 

św;el.nie: włoży ł nową ma- zielone ip;iełlki. zobaczyli. że od St:rOIllY wsi T I ~J. w a.""""". ,·zy, a d~a uc?:czen l'a ł 
rynall"ke. b : ały kołsnierzyk. :n i ał ochoty siedzJeć w l2lbie; bieg.nie dwoje d2Jiec:' Byli . to - eraz ucz:vna s ę ct:,..,,,, .~.,.. ,. 

: Tv..'G' rz miał róv.onież świąte- za okmem świeciło słońce, WZgórek ,POdobał się synowie czapnika . Krzyczeli cyrkowa! ich pam i ęc : za&piewali ulu-
t w i al c i ePły wiatr, na rzece wszystkim. Gdv sie wszyl'C.V już z daleka:: RooPOsta,rl ehuste<mk~ na bio.na · pieśń Włodzim i ETZ,.3 
; ewa, radosna. chrobotała kra. wy(odnle rozsiedli. Wlodz: - _ Hop-ha'. H"""-h~'. ziemi i stanał na ~łcwle. Na Iliicza: • 
• - NO.iuż na nas czas! - mierz Iliicz zaproponował: v>-' Q zv alo .~ to iSł ' ć" Zgnębiony ciężką niewol ą ... t 
• krzyknał cd pro~u. - Chodźmy w pole! - "0 N t ~;..... ' Razem z nimi w podsko- . ~" SI "PO aWi sWle I dłu~o jeszcze ro ~.brzmi e- .. 
+ Niebawem WSZyscy bylJ wiedział Włodzimierz I!j~cz . - o, a eraz Z=~IEwa- kach przybie-J!'ł Żeńka, ca.ły ce. : 

ł 
. my' I dzieci. ehodaż w:dz·ialy waIv pieśni rewclucy ;ne w t 

: 

.!totowi. Po chwili Wloclzi- - Tam będziemy obchodzic ' . ' mokry, prosto z , rze,ki. 0- ciasnei ch,cie w;e.,' , J" 'o.',. • 
mierz I1J'icz i Nadieżda Kon- świeto. I pierwszy zaczał: U'zą5lna1 sle, obr:vzga! wszy! to orzeds1awiMle jut wiele , - - + 

. . ł . A g.dv "'oście r °7"o.7" o '~ -:> sta,ntinowna V.T2Z ze swym Droea w pole wkdła tki>ch zimna woda. a że to razy, az PlSZIC'U' V z UCH,- Wł" .. - . '-'- ' .. '.' ol> 

Ż He;, towarzysze, odważnie .. , ch "U7imiEl'Z Iliicz nie mó~ l • t(ościem - czaD'nikem szli wz·clluż rzeki Szusz. eńka sie .nlkomu nie lIoodobało , u- y. zasnąć. " 
: iuż ulica . Pnodem bieg! l' ies śm i ało skoczył do wody - siad! z miną winowajcy na A Żeńka skakał nao-koło : : 
: Wlodz·imierza Ili icza - Zni p"ply;na! l:a kra. Widząc t.o Inni oodchwycidi. ' stronie. szczekał. Wzrus>zony. ch c rlz i! z ką ta ,. , 
: T ~ • w kaŁ PO oo'k ("> iu i <,7. dn i; w: • kl'!. Dobry toby l I we~ol y P'iY wj ~.iskie zaczeły na nle- ucuin zawsze spi ewał pie - WSZYSCy wraz - hop- RO'bcl{miik z' farbn-ki Pu:ti- tu rozmawial z I.l ;:j d ieżdą t i oies WJcdz·jm lE'TZ IIi k z ni'U 11:0 ujadać . Bały się ' lodowa- śni rewolucyjne z wielkim za ha! ho.p~ha! - prosiły dzie- lowskie.i po{lZ·~tko'\vo śm.ial ! 
• ' CZy! .sro wielu psich szfuc :, Ę'ok: tei wody, oalem . A .stdv wydaw~lo mu ci. . sie wraz z innvmi, a potem Ko.nstantinf'wna o t' ·m . .i ~k ~ 
~ umiał 8Dcrtować. wi edzi<lł Z lasu przy.leciała !m)ka, się, że ' inni ś-pi.ewają ospale, Żeby ',Im zrobić Pfzy.!em- na~le z8ipytał .Lenw poważ piekme będzie świ ęt.o P ;erw- i 
; jak ma sie la'Ch()wyw~ć na wvstroiona \II s,";e Cflarne I chmurzYI sie, zaczyna~ nle- ncść, wszyscy zaśpiewaH je- nY'm tonem: szego Maja w WQlnej Rcsji. ~ 
f oolowaiTl:u, nie bał się ani biale Dió.r.ka. z. zaciekawl~- cier,p}iwie przytupywać no- szcze ·raz: - Wlochimim'żU njie2lU, a Tłum . K. J. : .. 
................................... $ ................................. " ...... , .......................... , .................................................................. łł ... "*_ .. -t .. -t ,~: 
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S
ZYTIdlar był do teg.o 

. stopnia zdenerwo
wany,.że zapomniał 
pokr~cić kilka ra-

zy korbka telefonu na znak, 
ie rozmowa skończona. 
Miarowym i równym kro
kiem przemierzał pokój 
wszerz I wzdłuż, gnIOtąc w 
palcach niEdopałek pa,pie
rosa. DOPiero co ~kończona' 
rozmowa z. Bankiem Ro1-

nik Wysocki. dawny właści
ciel ogromnych połaci : zie
mi, lasów. Obecnie przeby
wa w tzw. "organistówce", 
czekając podobno na "lep
sze" czasy. Jeszcze dzisiaj 
czapkują mu niektórzy, jak 
za da\\7J1ych lat, a ten I ów 
j:'nie panem g·o nazwie. 
Bo to nic n igdy nie wiado
mo. Zawsze to pan ,i dz.ie-

i ... Per:~pektywy rozwoju ;a,~!enickiej spó!dzieln! są M-
; prawdę wspaniale. ' Można ża/ożyć hod(!wlę '·:'I,JWYCh. 

I 
kur, indyków, kaczek, nufril. Nie '· tapomni«ć o uru
chomieniu. tartaku I widocznego na zdjęciu mlyna w'Jd;. 

· nego, które mogq przynieść spółdzielcom nlez!e dochody. 

i 
nym w Brzozowie ziryto- dZic. A jak mu tak kiedyś 
wała go. Zastanawiał sięzechca wszystko odda:': ... 
w j:,ki sposób wybrn~~ Próżne obawy. Tamte 
z tej bądź co bądź trochę czas-y jl,lź więcej nie wrócą. 

i
:. trudnej SytUfCjj. Nie chc~ Parti"!! uczyła i LIczy ludzi 

prz:vzn?ć kredytów. For- wiary we własne siły I w 
ma]noścl nie załatwiono. Siły ludowego ustroju. i Myślał. W Jasienicy powstała 

•
1 - Spółdzielnia jest? Jest. spółd~lelnia. Pierwsi pod-
; Ludzie chcą pracować? pisali deklarację da\\>11i for-

I 
Chcą. Cóż jednak z tego. nale obszarnika Wysockie-
Brak nam nawozów sztucz- go - Ignacy Gerlach z ro-
n.vch i nasion. Nie mamy dziną, Władysław Fic i ·Inni. 
pieniędzy. Przyjechał trak- Potem liczba członków z 

~ torzysta z POM z Dynowa, siedmiu wzrosła do 26. Nie 
'j" p,'zywiózł siewnik i czeka. zastraszył ludzi wróg posł~-

Przecież nie może siedzieć gujący się metodami groz-
bezczynnie. Co robić? A by i szantażu. Kazimierz 

:! może... Gruszyński i Władysław 
f W dwie godziny później Cwynar, którzy pierwsi za-
• Szyndlar pobrał na kredyt pisali s-ię na statutowych 
: z miejscowej es nawozy członków otrzymali listy, w i sztuczne, na.siona jeczmie- których anonimowi autorzy 
• nia i owsa. - Niech si~ grozili, że jeżeli nie wystą-

ł 
dzieje co chce - mówił. plą ze spółd2ielnf to bEldzie 
Głowy mi za to nie urwą. z nim·i bardzo krucho. Nie 
Jeszcze w tym samym dniu wystąpili, z tej. drog,i od-
spółdzielcy zasiali 80 arów wrotu nie będzie. 

i jęczmienia. Byl to ich wspól Nie obyło s;e jednak bez 
ny siew, pierwsZly siew w wahań. Jan Mazur, znany 
pi"ciolatce i pierv.rsze trud- i szanowany gospodarz w 

I ności. g~omadzie długo namyŚlał 
• • • się zanim podpisał deklara-

G Tomada Jasienica leży ci~. Napi58ł do córki nau-
w niedużej, gł~hokiej czycielki jednej ze szkól 

niecce. Po obu stronach tej podstawowych w powiec;e 
: niecki wznoszą s1~ niezbyt Nysa (woj. wrodawsk\<el. 

I wys-okie góry, które alho Co mam robić? - pytał. 
pokryte sa lasami mlesza- Córka była za b'ffi, że,; 

• nyml al1:>o różnokolorową by ojciec w5tąpił do spół-
+ sz.achownicą uprawnych pól. dzielni. .. Ja - Pisała -
• Czyste górskie powietrze, ucu: we wsi. w której j~t i wspaniałe krajobraz.y, sta- spółdzielnia. Luclziom, któ-i: ry park, poprzecinan.y wstE: ny do niej wstapill. powo-
• gą rzeki, b}strymi strumy- dzi Si" bardzo d()brze". 

karni i dekoracyjnymi ma- Mazur dłużej nie zwlekał. 
: łymi kanałami. Tuż za wlos • * • 
: ką, w samym środku parku A cloU Turek. traktorzy-
+ i dalej ciągną s·i~ stawy. sta z POM Dynów, po-

i Zycie 1 postęp wkraczają prawił sk6rzaną pilotkę. na-
da Jasienicy nieust~liwie. cisnął butem nasprzęg!o i 
Postep ściera się tutaj z włączył bieg. Traktor ru-

•
: przesądami, zacofaniem, szył z miejsca ciunąc za 50 

star·ymi nawykami. Ale 'EWy bą siewnik. 

i· cieża. Na polu siały już worki z 
We wsi mieszka obszar- owsem, przy. kt6r·ych uw!. 

jal! się Flc. Gerlach, 
Wójtowi cz i agi"onom PZR 
Edward G:;rgacz. Przywital 
się z nimI. Zapalili. Potem 
wspólnie wsypali zawartość 
jednego worka do siewnika. 
Traktor rusz,ył. 

Po drugiej stronie dro'gl, 
Ś:-odkiem zagrJ<nÓW szedł 
młody człowiek, który raz 
po raz zanurza! rękę w 
drewnianej skrzynce i zde
cydowanym ruchem rzucał 
:ziarno w pulchną. świeżo 
:zaoraną ziemię, Od czasu 
do czasu przystawał, pros
tował zg.ięte plecy albo o
cierał rękaW~m spocone 
czoło. I :znowu siał. 

- O tam, widzicie? -
wskazał ręką Turek w kie
runku siejącego m~żczyzny. 

Przytaknę]! zgodnie. Wój 
towicz zaś dodal: - To 
Piotr Bieda. Morduje si E: 
tak już o<l rana. A mów ta 
kiemu o spółdzIelni to slE: 
powoła na dzlesiate pokole 
nie ojców i dziadów. Oni 
tak siali i gospodarzyli ... 

Przed p~lem sp6łdzielcóv: 
ten I ów chłop zatrzymy
wał się, aby chociaż przez 
chwilę popatrzeĆ jak . t.o tei 
ten. siewn1k sieje, .czY . do· 
brze przepuszcza ziarno. 
Niejeden dziwił się. 

- Mówili przeclet, że nie 
dadz:ą rady. Bzdura. Oni 
już kończą. Na tazle robola 
nicze!to s-obie. ZObaczym l' 
co b'ędzie dal.ej. Przyjo" 
żniwa, omJoty. 

• • • W godzinach popoludni: 
wych w jednym z po

kojów pofolwarcznego bu· 
dynku Szyndlar zap!s~" 

wał l'ierw~ze dniów 
ki. Zaraz za nim przyszli 
Władysław Cwynar, Jerzy 
Konopka, Edward Fiejdas7., 
Józef Tab; sz a na samym 
końcu Jan Ma 'l.ur. Pierwszy 
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- No, to na razie Idzie i 
nam dobrze Siewy zakoń- ł 
czyliśmy. Teraz buraki, 
ziemniaki. kukurydza. A I 

fara:::: t::~e~a n::~~::Jie: i 
zespołowej gospOdarki. Z"~ta· 

nawiali się nad j~.1 przyszłoś' 

clą. A perspektywy r07.woju 
jasit'nlcklej spółdzielni są na· 

i : 
pra.wdę w,paniale. Można zalo, : 
żyć hodowlę rasowych kur. i 
indyków, kaczek, nutrII. war'l 
to wyremontować cieplarnię I 
załotyć Inspekty. Nie zapom· 
nle~ o uruchomieniu młyn. 
I tartaku. Przewadulezący m6· 
.... 11, że Istnieją r6wnleż wuuu· 
ki zelektryfikowania wlasnyml 
sIlam! nl~ tylko sp6łd7.lelnl ale + 
calej gromady. O turbinę on I 
już się wystara. Nie będzIe 

droła kosztować. A wody w 
gromadzie nie brakUJe. 

- Chłopi gadają - rzu~ t 
cj} młody Konopka - że w • 
naszej spółdzielni za mało ł 
ludzi. Padają głosy, że nie 
damy rady. 

- Ze mało to fakt - z i 
końca pokoju odezwał się i 
F'lejdasz. C~y damy radę?: 
Nlewątipl'wie tak. Daliśmy ł 
już tego dowody. Ch~c; n~e i 
brakuje. Ale hektarów nIe 
mamy dużo. Są p!'zed nami 
nowe" zadania. Musimy po· : 
zyskać do spółdzielni no- + 
wych członków, biedotę : 
'przedslehiorczych chłopów i 
którzy cieszą się zaufaniem I 
wsI. 

Jeszcze przez chwilę de · 
batowali nad ~prawami do· 
tyczącymi ich spółdzielni. t 
Wreszcie Szyndlar zgas: l : 
!?mpe. pozamykał drzwi l : 
,vyszli. + 

Jutro znowu mieli wyru· i 
,zyć w pole do roboty. ł 

E. WISZ. + 

MARSZ 
,~9ó.:o.:S2I:~~ nacie Bieszcu-

. dy? Zap~wne 
t.ak. Wielu z 
was przyjeżdża 
lo do Ustrzyk, 
Leg·ka. Saneka, 
niektórzy zwie 
dzili miastecz

ka ł wsie położone najdalej 
\V południowo-wschod;n'ej czę 
ści l:iemi rzeszowskiej. Bo
gata to ziemia: las·y zasobne 
w buk, jodłę, świerk a nawet 
modrzew, ła~odne stoki poło
n in, które tworza tutaj wy
.i8tkowo korzystne warun kl 
dla rozwoju hodowli. urodzaj
ne tereny sprzvjaj'lce rozwo
jowi gospodarki rolnej. wiel
kie i szkoda. że niewykorzy
stane w pełni możliwo~ci. 
spr:>:vjające rOZWOjowi tury
styki. 

Ale Bies'Zczady w równym 
stopniu są bogate, jak i lRnle
chane. Pod wieloma względa
mi zaniedbane. jak żadne oko 
lice w naszym kraju. 

. Bieszczad · .J powiecie ustrzyc
kim. na południe od Dwerni
ka nikt jllż nie zamieszkuje. 
To prawda. ż.e na mapach L1-

mieszczono takie miejscowoś
ci. jak Berehy Górne. i Us
trzyki Górne. Nie zapoml naJ

roku był d;yrektorem Rejonu 
Lasów Państwowych w Us
trzykach. 

- Nas leśników - opowia
da tow. Wnęk - sytuacja 
Bieszczad bardzo bolała. La
ta mijały. a w naszych lasach 
r.ie prowadziliśmy iadnej go
sp. darki. Równocześnie jasne 
było dJa nas, że bez poważ
nych inwestycji ~ami niczego 
tutaj nie zmienimy .. 

Bo cóż znaczyła dla rejonu 

suma 122 tYSięcy złotych na 
rok 1955 (w br. Rejon LP w 
Ustrzykach otrzymał na inwe
stycje 30 milionów złotYCh -
przyp. red.l. Jeszcze wubie
głym roku postanowili Więc 
przedstawić Ministerstwu kon 
kretne propozycje. Niech z 
Warszawy Odpowiedzą, czy 
można liczyć na pomoc, czy 
nadal trzeba czekać. 

Odpowiednie wnioski fak,; 
tycznie zostały przesłane do 
Ministerstwa. Z Warszawy 
długo nie odpowiadali, aż kil
ka miesięcy potem. w lipcu 
1955 r. przyjechał na miejsce 
minister Dąb-Kocioł. 

my jednak o tym, że w mlej- Wyprawa tow. Dąb-Koclćła 
~cu, gdzie Istnlałv kiedyś B~- VI lny bieszczadzkie, w okoll
rehy. stercza dziś kikuty wy- ee Clmy I Wetl!ny, była ze 
palonych domów. wszech miar ud·ana I poży-

Oznaczono na tych~e ma- teczna. Same Bieszczady po
nach, wydanych przez Central wiedZiały ministrowi o swo
ny Urząd GeodEzji I Kartogra ich potrzebaCh. 
fil, drogi z Ustrzyk Dolnvch Kiedy za CIsnl'ł trzeba było 
do Górnych I z Cisnej do wet zrezygnować z .. Warszawy" na 
liny w ten sam spos6b jak dra 
I!ę z Rze~7.owa do DębiCy. War korzyść furmankl, a za chwl-
tolednak dodać. że jeśli pod lę kontynuować podróż ple
[1ęb~cą mo!!łabv. nawet treno- szo, Bieszczady przypomina
wać reprez~nt!!cjana~zych ko ły o drogach. Kiedy musiano 
larzv na IX Wvśclg WBP. to 
w chwil! kiedy w okClllcach przeprawiać się przez górskle 
Dwernika, 20 km. za Ustrzy- potoki, Bieszczady mówiły o 
karni Dojnymi wybuchł groź- mostach. I na k!'l.nlec kiedy 
ny pożar la~u. samochody woj wyprawa" dotarła w okolice 
<kcwe j sDie~zace na rat.unek .· " . 
oddziały nie zdołały dotrzeć Wetllny, przebop(ate l od lat 
na miejsce... niewykorzystywane zasoby 

Takie sa właśnie Bleszcza- drewna powiedziaŁy o bogac-. 
dy - i bogate i biedne. twle Bieszczad. 

l. z. 

Tow. Wnęk, dyrektor Zarzą Tym razem n1e było żad-
du InwestyCji Ministerstwa nych rozczarowań. W założe
Leśnictwa w Ustrzykach Dol- niach I'iticiolatkl potrzeby 
nych. mówi I) sobie kr6t.ko _ Bieszczad zostały właści wie 
"ważę 120 kit I nie m1eszclę potraktowane. Na zagospoda 
~lę na fotoe'rafjj". Z tym pler rowanie tych terenów prze
Wszym wypada się z.e:odzić. znaczono olbrzymią sumę 400 ' 
Oczywiście nie to jest najważ milionów złotych. 

r.iejsze. Ważny .lest nat.omiast A oto realna wizja n!eda-
fakt. że tow. Wnęk 30 Jat pra 
cuje w leśnlchv'e. a od 1953 leklE] przyszłości: W ciągu 

odezwał s~ Szyndlar. _,_ . .,."'.:'1I.,F,."owto.':~ .. l- W. p.pijak.w,k' "-'~''''"~':--:''_''I 
pięciu najbliższych lat, m. In. ko 
sztem 80 mln. zł wybudujemy 
kOlejkę Rzepedź-Moczarne·. 
Za ~umę przeszło 170 mln. zł 
z1:">udujemy w Bieszczadach 
177 km dróg publicznych. Wy 
budowane zostaną drogi wv
wozowe z la~ów o łącznej dlu 
gości 110 km, 
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Tut za drogo, oliok bu'dynk6w pofolwarcznych Tozciqga $łę pole jasien!cklcn spOldrlelców. ł 
Często zatrzymHjq się rw " iej chlopi, aby cha ciai przez chwiLę popatrzeć jak to tei ten: 
,"'J? .$ieWnik sieje, ci ~ dubrze przepuszcza ziarno... • i 

InWEstycje drojtowe pozwo
lą s>tworzyć w ciągu najbliż

szych Pięciu lat system dróg, 
które udostępnią dla normal
nej komunikacji naj dalej na 
połUdnie położone miejscowo
ści. M. in. kontynuowana jest 
budowa draji(I z Ustrzyk Dol- . 
nych do GórnyCh (w br. za
kończony zostanie kolejny od
cinek Rabe-Czarna) I z Cis
nej do Kalnicy, a dalEj na ' 
Wetlinę i Berehy Górne. Obie 
te drol2'l ,. s pGtkają się" wła.ś- · 

nie w Berehach i zamkną pel 
nym obwodem całe Bieszcza- · 
dy. 

Dalsze poważ.ne Inwestycje, 
to przede wszystkim dwa kom 
hinaty drzewne: w Rzepedzi 
i Uhercllch. 

~ •• $.e.e •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••................................... I.~ ............................................................. ; 

REalizaCja tych ambitnych ' 
zamierzeń będzie oczywiście 

bardzo kosztowna. Wymagać ' 
będzie m. in. zatrudnianIa w . 
kaŻdym roku ok. 4.000 robot
ników. I dla nich k> właśnie ' 
budujemy hotele i baraki nie
mal w· całych Bieszczadach. ~ 
Już teraz wybudowane zosta
ły hotele w WOJtkOWłJ , Smol 
niku, Kalrucy, Jabłjmk~, 
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NAPOLUDNIE 
szej ochoty, aby zatwierdzić 
dla ośrodka niewielk~ sumę 
na remont budynku. 
Przykład ośrodka wskazuje 

również na to, że w miarę po
stępu prac, w miarę organi
zowa·nia normalnego życia na 
tych terenach, nie zabraknie 
trudności. 
Weźmy inny problem. Na 

. stanowisku nadleśniczego w 
Cisnej, od niespełna roku pra 
cuje młody absolwent Uniwer 
sytetu Jagiellońskiego tow. 
Czesław Hodór. Nikt chyba 
nie powie, Że pracuje źle. A' 
jednak nadleśniczy nie mOże 
znaleźć w wielu wypadkach 
zrozumienia dla swoich za-

Kilka km przed Ci.mq dopędzamy grupę ludzi. Okazu1e się 
że cała napotkana "piqtka" pochodzi z Weti Brzosteckiej 
(pow. Jasło). Celem podr6ży jest oczywiście Cis na. 

mierzeń u starych fachowców 
w sanockim Rejonie LP. A 
przeclez z każdym roltiem 
przychodzić będ" do Bie~zczad 
nowi, mlodzi ludzie. To oni 
przede wszystkim będą d~cy
dować o życiu w tych tere
nach. Trzeba Ich pop'eraĆt 
trzeba rozumieć i doceniać Ich 
zapał. 

Dla pracowników leśnych 

wybudujemy w najbliżs2ych 

latach 245 domków dwuro
dzinnych, 110 leśniczówek, 

8 nadleśnictw, Wiejskie ośrod
ki zdrowia w Kalnicy, Rze
pedzl, Wojtkowej, w Szew
czenku, lub w Smoln!ku nad 
Sanem. Z pełną aprobatą przy 
lać trzeba do wiadomóści, że 
projekty stałych zabudowań 
uwzg.Jędnił·y w całej rozciąg
łości gkromne .elementy regiQ
nalnego stylu buclowniJctwa :I 

tych ~renów. 

Jeszeze w tym roku odda
my do eksploatacji 4 dalsze 
odcinki kolejki o łącznej dłu
gości 37 .. 6 km. Drogi publiCZ
ne połączą z północy na połud 
nie Ustrzyki Dolne z Czarn~, 
a z zachodu na w~chód Cisnę 
z Kalnicą. Inwestycje na rok 
blezący pozwolą zw:lększyć po 
zyskanie d\fewna o 100.000 
m sześc. Dla orientacji poda
jemy, że dotychczasowe ilości 
po~yskiwanego drewna nie 
przekraczal~ 230.000 m sześc. 
a jednocześnie wskutek btaku 
mążliwości ek!>ploatacjl sta
rych drzewostan6w traciliśmy 
rocz·nie około 400.000 m sżeśc. 

problemu PGR na naszym 
Podkarpaciu nie rozwiązuje. 

A <>to sprawy sygnalizowa
ne Ministerstwu i dotychczas 
nie rozstrzygnięte: oropotycJa 
wprowadzenia tzw. górskich 
norm dla większości zespołów 
w sąnockim Zjedn{)czeniu, 
wadliwe założenia I proporcje 
rozwoju budownictwa zarów
no g.ospodarcze!!o jak i miesz
kaniowego. nieuregulowane do 
końca kierunki rozwoju dla 
gospodarSltw PGR na Podkar
paciu. 

Wskazujemy na te sprawy 
I(łównie dlatego, że przecie! 
Mln.13terstwo Leśnictwa potra 
filo w S'tosunku do swoich, 
niemniej trudnych problem6w 
zaj/lć głęboko rozsądne stano 
wisko. . 

Wybiera się do rzeszowskich 
PGR Sejmowa Komisja Rol
nictwa. Wizyta jest bardzo 
pożądana. Żeby lIozumieć peł 
ną tragedlę (tak, tragedię!) 
tych !/ospodarRtw. trzeba ko
nieczn ie z bllg,ka zobaczyć w 
jllklch warunkach one gospo-

_ o-arują, w jakich warunkach 
żyją Ich zało~i, a w jakich 
warunkach nadal jeszcze lic't
ni złodzieje mienia państwo
wego rO'lkradają setki tyS"ię-
oy złotych. . 

" 

Z każdym dniem ludzi jest 
więcej - osiedlają się w Bie
Rzczadach rodZiny robotników 
leśnych, zwiększa się kadra fa 
chowców leśników, Dr~yjeżdża 
ją .obatniey sezonowi. Swia
domość Dionierskiej pracy, 
p~rlp€ktY'-łJa Wielkiej bud'Owy, 
zmian na lepsze stale powięk 
lza zaltępy budowniczych. 

I 

ZagO!!podarowanie Ble!!zczad 
zmierza do tego, abyśmy mo~ 
gID w tyoh ter~nach wyci>nać 
i wywozić 1.000.000 m s>ześc. 
drewna. Każdy, kto uważnie 
śledził materiały zamieszcza
ne ostatnio w naszej prasie a 
szczególnie dyskusje w komis~ 
jach sejmowych z połowy 
kwietnia br. zwrócił chyba u ... 
wagę na sprawozdanie z ob
rad Komisji Rolnictwa. Jedn. 
z wall'sZ8wskich gazet pisał. 
wtedy: "Dramatycznie brzmia 
ło wczoraj na Sejmowej Ko
misji Roln'ctwa' oświadczenie 
Ministra Leśnictwa Dąb-Ko
ciola o sytuacji w naszej go
spod·arce leśnfj". 

O czym też mówił minister? 

e: t: 

P ooiąg· szybko zbliża się 
do stacji. Wpada mię

dzy długie sznury czarno
srebrzystych cystern. 1 

W dali rafineria. A tam 
w plątannnie rurociągów, 
zbiorników, kotłów prze
istacza się czarną maz ropy 
w czystą benzynę. oleje o 
gamie barw od słonecznych 
do czarnych jak smoła, w 
'złocistą na He. w brunatne 
smary i asfalt. Malo tego. 
Tam jest kole-bka wielu mas 
plastycznych, syntetycznej 
g·umy i włókie.n. mydla i 
farb, nieZliczonych prepa
ratów leczniczych, chemicz
nych. 

Bogata w przeszłość jest 
historia raf·ineril w J edll
cro. Jej historia, to jedna z 
kart pioniers·kich dziejów 
pols'kiego nafciarstwa. Kie
dyś - a odczuli to ·na wlas 
nej skórze starzy ludzie -
z trudu JedUcklch robotni
ków nabijali swe trzosy 
~ancuscy i niemieccy ka
pitaliśc!. Wtedy to, nieraz 
przed bramami rafinerii 

wówczas mecha·nlk-ślusarz 
był jedtnym z organizato
rów sabotażu. Udawało mu 
ssię nieraz zmylić czujność 
gestalPO. J edlnego dnia u
krył zapasowy regulator 
turbiny, zątapiając go w 
basenie. Turbina to serce 
rafinerii, regulator to jak
by jego ao-rta - bez niego 
cala turbina bylaby do wy
rzucenia. A wtedy trzeba 
by wielu lat, by uruchomić 
rafiner:ię. 

• • • 
8 września 1944 r. do 

Jedlicza wkroczyły od-
działy radzieckie. I·. 

"Druzja! nam nużno pUB 
tit wchod wasz nieftiepie-
riegonnyj zawod!" 
brzmiał apel. 

Lecz rafineria nie mIała 
ani jednego oddziału zdol
nego do urucho!11i e:1ia. 
I prawdę mówiąc. nikt zra
zu nie wierzył. że można 

ją będzie szybko odbudo
wać. Z dnia na. dzień przy
bywały jednak nowe ochot 
nilcz.e ręce do pracy. Dla 
'Nielkiej sprawy potrzebne 
było paliwo. 

str. S 
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Rafineria rosla 
drożdżach. 

• • • 

jak na 

" W~ietJlCY zakładowej 
zebrała się cała zało

ga. Nie brakło nikogo. Prze 
oleż to doniOfiłe zebranie. 

- Od dziś zaczynam(Y 
dyskusję nad naszą 5-lat
ką ... Rozważmy co dotych
czas zrobiliśmy. 

Za nami zwycięsko wy
konany plan 6-letni - mó- ~ 
wil dyrektor inż. Kowal-
czyk. Wylwnaliśmy plan ! 
przeróbki ropy w 155· 
proc., ch o cita ż planowa
ne inwestycje zostały wy
konane zaledWie w polo
wie. Wyrośl1 w naszym za
kład7.ie przodownIcy, czo
łowi racjonalizatorzy. Oto 
Franciszek Machnik - kle 
rownik warsztatu mecha
nicznego, Teofil Hrydczuk 
- ślusarz rurowy. Jan Wiś 
niowski - monter, Jan .1a
nas - tokarz, Aleksander 
Lula - destylator ... 

Dumni jesteśmy z czte
roluotnego tytulu najlep
szej ra fineril w kraju. 
Rozważmy. co możemy 

. W tej chw111 'roboty rus'zają 
na całym froncie. Plac wiel
kiej budowy ożyWia się z dnia 
na dzień. W dalszym ciągu 
gromadZi się pOważne ilości 
materiałów budowlanych. Na.
tężenie robót będzie wzrastało 
Coraz ' bardziej. O ich dużym 
r!,zmachU świadczy fakt. że 
współpracują tut.aj odnośne 

departamenty a! siedmiu mi
nisterstw. Nad całoecią prac 
czuwa ,,szta'b" - inaczej Z·a
rząd Inwestycj i Ministerstwa 
Leśnictwa z siedzibą w Ustny 
kacp. 

Wró6m.y jedn!lłk d'O pro
blemu, a przede wszysbkim 
do ludzi, którzy przynoszl! dla 
BI"'zczad plerw~ze zmiany. 

O tym, Że w naszych lasach 
wycinamy za dużo drewna i je 
śli tak dalej pójdZie, to w 
196/1 roku nie b~dzie już w 
Polsce a.ni jednej 100- letniej 
sosny. 

WlIstlek naftowców przynosi krajowi wiele ton cennego pllliwa. 

3 

Jad/lc z Ballgrodu do Cil
nejlńamy możność obserwo
wania tych przem1an, Tut za 
Baligrodem mijamy budowę 
budynków mieszkalnych. Po 
drugiej stronie widzimy bry
gady mbotnlk6w pracuj!!cych 
w kamieniołomach. Kilka kl
lometr6w dalej, w Jabłonce 
następna budowa h<>tele 
dla robotników. 

lVI;jamy rozlokowane VI po~ 
Wok6ł bieszC'Zadzkih:~h lasów lowych namiotach je&nostkl 

jest wiele zdrowego fermentu. ~aperskie. Z du:iym pośwlęce
"Marsz na południe". jak 0- niem żołnierze kontynuują 
kreślena jest całość ' robót w pracę przy rozminowywaniu 
Bieszczadach, pOparty sumą lasów w okOliCy Stężnicy. Z 
4;00 mln. zł, pobudZił pracow- najwyżs.zym uznaniem przy
nik6w leśnych do aktywnEJ pomnieć tutaj należy o wybu-

dowanych poprzednio przez 
pracy. saperów trzech moostachna 

Nie wolno jednak i tutaj 00 Sanie. 
padać w przesadny i przed- W Bieszczadach rozwija slę 
wczemy optymizm. Nie wolno atmosfera wielkiej budowy. 
dlatego. że nie wszystk ie pro- Wsksl.ują na to dowody. Kil
bl~my Bif81czad zasŁały ro%- ka km pr.zed· Cisną d<lpędza
strzygnięte do końca. my grupę ludzI. Okazuje się, 

Nie Chcemy w dosłownym ze całanaPQtkana "piątka" 
brzmieniu ' prz.vta.cz.ać opinii pochodzi z Woli Brzosieckiej 
I sekretaria KP PZPR w (pow. Jasło). Celem podróży 
Ustrzykach tow. Mu~lała na jest oczvwlście Cilna. Tam 
temat m.trzyckich PGR I' sto- otrzymają zatrudnienie w la
sll_nku Ministerstwa PGR asach. 
personalnie wicemini~-tra Tka- A oto i Cisna - miejeco-
C O a d b . l h ez wnść najdalej wysunięta na 

?. w o na rz~nla yc prz 
ubiEgłe !"ięć lat problemów. p~!lldnie. zamieszkała przez 
A słowl!, z którymi w całej około 40 stałych roclz'n I kil-

kuset pracowników Przecl~ię
rozcląglcśd u:aclzamy się, by-
ły bardzo ostre... biorsŁwa Robót. Kolejol'lych 

?atrudnionych orzy budewie 
Około 60 mln. zł strat, któ- kole.iki. Wł"śnie w CiSllEj zet

r~ przyniosły czter:v ist.n;eiące knęliśmy sle po raz vierw
::\i ustrzyckim zespoły PGR, to szy z ludźmi, kt.órzy już na 
suma olbrzymia. Nie będzie- m'ej3cu w codziennej pracY 
my również wskazywać je~z- wykrmują nal,reślone wyżej 
Cze raz na podstawowe źródła zar1;mjil. 
zła - znane są one i nam Józef Wróbel. lekarz nleoaw
: M'n!s1Hs!WU. Tow. Mu~ial no zonl.;onizoW8J10:0 wiejslde
przytaczllł nam treść kiJ ka- go ośrodka 7drowia mówi 
krotnych tzw. solennych obi~t wprawdzie mało. ale za to 
nic wiceministra Tk~czowa 1"'untownie pokazuje nam wa 
zajęcia się proble~em PGR I'unki pracy: jednI! izba ~peł
na Podkarp<,r.iu . Niestety. ó- nia tutaj rolę pokoju mie<z
bietl"'ce te naclal pozost.ają 0- kalnego I pokoju przyjęć. 
bietnicaml. Wprawdzie ostat- Wprawdzie nieopodal znajdu
ńia uchwala Prezydium Rz!!- -je sIę orzestronny dom, cóż 
dlU w ~prawie" nod\, ... yż~zenia z teJro, kiedy Prezydium PRN 
zarobków robotn!ków zatrud- w Le<ku a konkretnie kierow 
ni cnych w PGR wnosi duży nik Wydziału Zrkowia nh. U
wkład w napraw:enie zła, ale sikiewicz nie zdradza najmniej 

A więC czy naszym Biesz
czadom nie zagraża niebezple· 
czeństwo? W najbliższych Ja
tach z pewnOŚCią nie. 'jakkol
w'ek w 01óle niebezpleczeń
Ittwo może przyJ!\ć realne 
kształty, .Jeśli nadal zużywaĆ 
ł:>ędziemy tak olbrzymie Ilości 
drewna. W tej chwilI. i to jest 

-bodajie najważniejsze, w Bie
sQ:czadach nag,romadzlly I>ię za 
!!Oby drewna. które wręcz ha
tnuj!! I przeszkadzają rozwo
Jowi drzewostanów. I to wła
śnie drewno trzeba w pierw
szej kolejncści przekazać IZO
spcdarce narodowej. Znane 
jegt wśród leśników przysło
wie, że las hodujemy m. in. 
umiejęt.nym cięciem siekiery ... 
A z drul(ej strony nieu,tanny 
rozwój nauki w olZóle, a che
mii w szczególności. pozw~la 
przeCież z o!}tymizmem pa
tr:zeć w przyszłość. 
Nakładem olbrzymich kos·z

Mw przys.tąplliśmy do pełne
go zaJ!o~poctarowanla Biesz
czad. Już w tel chwiil na wieI 
kim placu budowy pracu.,~ ty 
slące robotników. W ciągu 
najbliższych lat chcemy przy
wrócić te.J ziemi pełnię życia. 
I przywróCimy ... 

J. FILIPOWICZ 

stały pikiety strajkujących 
rohotników. 

A potem była wojna ... 
Aż nadszedł rok 1944 

W ciszę lipcowych nocy co
raz głośniej wdZierały się 
głuche pomruki niedale
kich wybuchów. ZblHał s·ię 
front. 

Rafineria stanowila cen
ny obiekt strategiczny. 
Stąd czerpano paliwo dla 
czołgów, samolot6w, samo
chodów. Zniweczyć. Znisz
czyć wszystko do cna za
padł barba.rzyński wyrok. 
Niemcy podm.inowali za
kład. 80 ton bomb mialo 
dokonać I>traszliwego spus 
toozen;a. Przed ostatecz
nym zniszczeniem, oku
pant postanowi.ł "'wywieżć 
najcenmeJsze urządzenia 
rafinerii. Lecz buńczu-
czni "władcy" napot-
ka.1i na nieoczekiwany 
opór. "Nie będziemy nic 
robić dopóki nie pOŚCiąga
cie mln" - odważnie od
parli jed1iccy robotnicy. 
Nie pomagały g,rożby. Hi
tlerowcy musieli ustąpić. 
Postęp robót demon tażo

wych nie mógł radować fa
szystów. 

Franciszek Machnik 

. Jeszcze w tym Toku oddamy do ek,'ploatacji cztery daLsze 

CAF - fot. Kondracki 

Wiecie? - Machnik mó
wił, że za tydzień ru

szy z kotłownią. Pus-zczą 
parę na medal. Rano zmaj
strowali w warsztacie kor
bę I kręcą na .okarn·i, jak 
na żarnach, tylko wióra 
lecą. Toczą zawor.y. Jutro 
będą 'Iać panewki w pia
chu. Lebs.kie chlopy - tyl 
ko czy im się uda? 

... Po dwóch tygodniach 
rafineria zaczęła produko
wać benzynę d1a armII ... 
Mijały d·n!. W odległości 

5 km od rafinerii przewa
lał się front. W.ys-larczyło. 
by zablysło gdzieś w nocy 
światełko - a już na ra:;
nerię spada! grad niemiec
kich pocisków. 

... Na destylacji zabiło 
Jaśka Rzechowskiego. Nie 
pleć! Żyje! T,ylko jest cięż
ko ranny. Zabrali go do 
!>zpitala. 

... U Ga·ncarza walnęło w 
chałup~! Jego szpetnie po
kiereszowało. A żonę i cór-
kę na miejscu... . 
Trwało tak - prawie p6ł 

roku. Minęla jesień, zima. 
W st.yczniu front ruszy!. 

• • • 
P o wojnie zaczęło się no

"" życie. \~' nowych wa 
runkach rozwijała si~ nie
zwykle mocno twórcza 
myśl. Oto inż. Ziólkowski, 
wraz z kilkuosobowym zes 
połem zaprojektował nową 
instalację do selektywnej 
rafinacji ole.;ów kr€zolem. 
Wyrzucił poło·w~ skomplI
kowanych starych urzą~ 
dzeń, uchodzących przed 
wojną za szczyt techniki i 
doskonałośei. W c' ągu król 
kiego czasu nową inslala-

. cję wybudowano systemem 
gospoda:·c~ym. Wprowadzo 
ne uproszczenia umożl.iwl
ły przeSZło trzykrotny 
wzr08t jej wydajnotcl, za~ 
twórcy. wśród których by! 

teraz zrobić. W 06tatnim 
roku :I-Iatki wartość naszej 
produkcji globalnej wzroś
nie o ponad 132 miliony zl. 
A my powinniśmy w6w
czas wygloopodarowa: 125 
mln zł tytulem akumula
cji. .. 

Długo radzili pad planem 
robotnicy. RO'zważali każ
dy szczegół. Wreszcie rze
kli: - nie. Nas stać na wię
~j. Wygo .. podarujE'~y 165 
milionów, czyji o 46 milio
nów więcej. Taki jest nasz 
:,ontrplan. 

* • • ~ 

N a bocznicach manewru 
je parowóz przetacza

jąc cysterny. Dalej, na ko
pulach zbiorników .blyska
ją jaskrawym plomieniem 
palniki aparatów spawal
niczych. Tu wznoozą ruszto
wania, tam układają nowe 
tory. Rozbudowuje się r·a
fineria... Przecież zaczęła 
lię S-latka. 

Na oddziałach destylacyj 
nych, mechanicznym, pom
pown!. rafinacji, powiewa_ 
ją male czerwone propor
czyki wart l-majowych. 
Na tahlicach widnieją 
l-majowe zobowiązan:a: 
sfinaliwjemy dodatkowo 
z pozostaloSci 180 ton pro
duktów gotowych wartości 
630 tys. zł. Już to robią. 
Przyśpieszymy remonty ... 
Onegdaj Frsnciszek Mach
nik zameldował: bez po
moc.y zagranicznych eks
pertów zakończYliśmy re
mont turbiny na 3 dni 
przed terminem. 

Gdzile spojrzeć śwlątecz .. 
ny nastrój. Swląteczny. 

Tak Zaloga iedlickiej rafi-

odcinki kOlejki u lqcznej dlugoki 37,6 km. 
Na zdjęciu: robotnicy Przedsię/), (stwa, Rubót 

.przy budowie kolejki na trasie Cisl1a-Dolżyca. 

nerH radośnie prze:i:ywa 
Święto l Maja. Maj pierw-
szej pięciolatki. 

. i F~2ncif'zek IVIfcrnik,otrzy 
Kole1owych mali nagrodę państwową. LEŚtAW KOLIJEWICZ. 
><===~ 
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Organizator . pierwszego obchodu 
-. Hojo HI Pol§ce .... 

Stan!slaw Padlewski 

skiej. w znanEj rodzin.ie po
wsŁanczej. która wydala Zyg 
munta Padlewskiego, bohate
ra 1863 r. WYChOWYWał się u 
babki. z która w 1868 r. prze
nosi sie d,o Galicji. Kształci 
sie w Brodach. a · następnie 
W L Lwewle. W 1876 r. udaje 
5ie do Serbii. aby wziąć u· 
dz. al w woinie przecIwko Tur 
kom. Po oowrocie do· kraju, 
P~dl€wski w roku 1878 wstę
puje na uczelnie w Krakowie. 
Tutaj po raz pierwszy styka 
Sle z działaczami soclalistycz
nymi i pod ich wpływem sta
je się gorącym zwolenn:k'e-n, 
socializmu. Kra-kowskl proces 
Ludwika Waryńskiego i tOW2 

rzvszy wzmógł repres.ie władz 
zaborczych w stosunku do 
wszystkich osób podejrzanych 
o sympatie dla socjalizmu; 
równ;eż Padlewski zostaie a
resztowany w marcu 1879 r" 
a następnie wydalony z granic 
Austrii. 

Rozpoczyna sie olues emi
gracii. 

Kilkakrotnie przyjeźdża Pa 
dlewski do Wrcclawia. gdzie 
styka sie z niemieckimi d.zia-

, powieSi wIe II rewolucioni's" O 
listo>oada rOiku 18!'O t· t· l S r. 188 . w Szwaic8rii. poznaje ·>ow. a VSląCE' \\ s al na y- Ludw;.ka Waryńskiego. Zna-

:"ól sccjalislycznych i zalcże-
111a sekcji ,.Proletariatu·' w 
zaborze oruskim. 
N:edługo jEdnak działał Pa 

dlewski w Poznaniu. 23 grud
:1ia 1882 r. aresztowano go w 
czasie kolportowania prasy so 
cialistyczn.ei. W czerwcu roku 
1883 skazany zostaje na 2 la
tai 9 miesięcy w:ęzienia Ła
we o·skarżonych wykorzystał 
Padlewski iako trybune ag;
tao.i I soci alistyezne.i. śmialo 
broniac przed prus:kim sądem 
,dei. któr('j służył. 

Kare cdbywał Padlewski w 
,vi ezieniu w PlOtzensee. pod 
berlinem. W kwietniu r. 1886, 
choć skończył sie okres jego 
kary. policja pruska nie wy
puszcza go na wolność, lecz 
wyda.ie władzom carskim. Z 
kolei Padlewski znalazł się w 
murach X Pawilonu Cytadeli 
Warszawskiei. Nie rozporzą
dzajac jednak żadnymi mate
riałami przeciwko Padlewskle 
mu. władze carskie 7.muszone 
są go zwolnić. zwłaszcza . że 
więzień popadł w ciężką cho
robe. 

PIERWSZY l MAJA 
w POLSCE C 

al.\' Paryż w dnl·u 18 ł l ła;;zami socialistycznymi W 

podniecony był wia- i)erie. W ostatnich zaś latach 
domos·cl·a. z· e w Hot'· . l jomość ta w sposób decydu.ią W kOl1cU 1889 r . Padlewski 

c 7. orgal1lzowa w Paryżu ban- ł ł .lu Baden· o'kl·m za- ~ . . . ,_ cy ",rp yne a na ost.al?czne u- o.PllS7.CZa kra.l. Jedzie do 
~ <ię szpleJi(OW. "tórzy nie tylko 

mordow "no . I " ·1· . .' l . kształtowa.nie sie światopoglą Paryża , aby zasilić tam szere 
o w .1e- ro..,1 I em l~ran,ow. ~ e samI 

go Wł2Snym numerze ge- ,nov.'ali również so;ski. za któ du Pactlewskiego. gi oclskiei emigr~cii socjali-
nerala żanda·rmeril carskiej. re pociagnieto do odpowie- W tym sam'vm mn~e.1 wię- stycznej. W tym samym roku 
Seliwestrowa. byłego szefa żan dz.1;j.lności naszych towarzy- ce.i czasie. kiedy Waryńskl roz Miedzynarodowy Kongres SD 
darmów petersburskich. Zabój :;zów". poczał prace nad załeżeniem cjalistyczny podjął uchwałę o 
ca zdołał zbiec. part!! .. Proletariat". polska świecie robotniczym, WY2ma-

GeneraJł Sel1wesirow, choć JEDEN Z PADLEWSKICH emigracja socjalistyc7Jna wy- Cl\Ofllym na dzień l maja. 
wystą.pjj już · ze slużby czyn- syła Padlewskego . do Pozna- Padlewski potajemnie wra-
nei, kierowa! w Paryżu szero Stanisław Pa,dlewski urodzii nia (sIerpień r 1882). a to ce- ca wio!ma 1890 r. do kraju z 

sie 20 "rudnl·a 1857 r. w lem p-'ą· czen· bit h . ko r'ozgałeziona siatką szp:e- '" V1 >:8 roz yc nie'" zadaniem zorganizowania pler 
Ochrnatowie, w gubernii kUJ·ow da no p ł d k· gów i prowokatarów, działa- w rzez w a ze prus le wszomajowego obchodu w Pol 

. iacych wśród emigracyjnych sce. W Warszawie nawiązuje 
kół rewolucionistów I"osyj- kontaktv z Marcinem .Kas-
skich. Zabóistwa Seliwestrewa przakiem. Józefem Snarskim. 
do-konał rzekomy P<lsłani e<: pa Czesławem Hulaniokim i in-
ryskiej firmy Bernhoffa, do- nymi dzlalaczami II Proleta-
puszczony do generała dla do riatu. Bierze udział w reda-
ręczenia mu listu. Okaza·ł się ~owaniu pIerwszej polskiej 0-

'nim rewoluc.ionista polski - dezwy pierwszomajowej 
·'St2nislaw PadlewskL •. o<1ezw:v· Komitetu Robotn!cze-

Zabóistwo Seliwestrowa, a go Proletariatu. Czytamy w 
nastennie uciecllka Pa.dlew·skie niej : .. . 
F!o, wywołały ogromne poru- .. Bracia.: rob'otnlcy !polscy I 
slEnie wśrócj francmkie.i o.pi- Na całym .świecie l Maja u-
nii publiC7:'nei. zwłaszcza po stanie warczenie maszyn i zga 

scia fabryk i ~:el1li na wspól
na własność ludu pracu;ące

go!... I my nie moż~mv si.; 
przyglad2c tylko z daleka wal 
ce n3szych towarzyszy za gra 
nica! I u nas nie ofz,'idzie 
Jzien tEon na Dróżno . Wstyd 
lym. co beda s:e ociągali z p(l 
daniem dłoni do wspólneg(J 
oraler,k'ego uścisku zj'?·ino
Clonych robotnU<ów cołegn 
świata! \V.ystaJ:my zg,'dnie' 
::;miało. · bracia. wszyscy ra-

koiu. Uclliela.i a mu schro·nj@';' 
nia .;.od aLsci franc uscy. Pe
wien dliennikaz fra.ńcusld 
w.Y\\Tzigo do Wloch.ska~ 
iJadlels s Ki przez Sycyli~. !\ na 
stepnie przez Gibraitar dosta 
l e s: e dD LO:1dyn u. Policji 
wszystki ch kraiów Europy n 
choo,niei sc.)!a gO i tropi krek 
w krok. . 

Opi(·r;uie sie Padlewskim 
F:·yderyk Engels, udzielaj~<; 
mu wydatne.i pomocy mote-

lem!". rialnei w cieżkim dla n!e~(; 
Mimo n'esły chanow terro- oiues :f. W liście En.gels.B 40 

r:.l pelicii carsk' ei przebie;;( Sorge'a z dn · a 4 marca 1891 
oierwsze.e:0 obchodu · ~'Nięla roku ' czytamy: ..... Aby mój 
robotn:cze.e:o· w Polsce bvł im oro1.E.gcwany (padlewski - J . 
ponujący. Dziesieć tysiecv ro K.) nie osiadł na mieliźnie. 
oot.ników warsz3\Vsk:ch D:e orzes.v12m ci w tym lIście czek 
przystąpiło w tym dn'u do na 10 funtów szterlingów,l 
pracy. Polska kla~a roootni- kióryeh możesz w€dłuji( właś
eza zamanifesto·wała. że jest ne.go UZDOlnia wydać mu p~w 
oddziałEm światowego ruchu na .sump.. badź to dla przen;~ 
socjalistycznego. że jei awan-· sienia gO doiakegoś większ! 
garda. p2rtia "Prvletariat", go miasta wewnatrz kraju. co 
i;Y.ie i walczy dalej. W "Przed byłoby dla niego naidogodniej 
swlcie" - or.ganie polskiej e- szym, badź też po prostu dla 
migrac.ii soc.ialistyczne.i - Pa wsoarcia gO na miejscu ... ". 
dlews-ki o·publikował krót.ką. W Anglii nie mógł sle Pa
lecz wiele mówiaca koresPoll · dł ewski dJu'lo utrzymać. Za 
dencie o pierwszei akcji rada te w arzys'lY porz,uC'a 
pierwszoma.iowei w Warsza- wieC; Europe i jedzie do Ame 
wie. ryki. Le<:z i tam nie maJalł 

"Wiele wiekszych za/kładów schrO'l1ienia ani azvlu. Padlew 
było pustych. w innych uka- ski z trudem wyrywa się z si 
zało sie tak mal.o robotników, deł szpiegów. Zmusz.cllY jeł! 
że żadnych robót roz.począć do c7.e-stej zrnia·ny nazwiska ł 
nie można było. Stara f8bry-
ka Ortweina. III i IV oddział mieisC'a zamies7.ka nia. Ciągir 
warsztatów kclei warszawsko- .l ~ dnak pości f! policji. niepew 

ność życia doprQwadza g;" do 
wiedeńskie.i były prawie pus- c"łkowite.i depresji psychicz-
te. również żelazne fabryki 
Ganec:ki i Handtke. Ogromna neL 
ilość naszych wars7.ta,tów byla Dnia 29 oażdzJernika 1891 
Lupełnie pusta". "Dla nas, dla roku w parku mieiskim .Sant' 
so{:.ia.Jistów polskich, dzień te)'! Antonio (stan Texas) znalezio 
jest nie tylko triumfem. ale no zwlcki nieia,ldel(o OttO'rul 
nieiako narodzinami nowego Hausera. Pod tym nazwiskiem 
życia" _ pi-sał "Przedświt". ukryw2ł sie Stanisław Padl1!w 

ZwYciestwo osiaemięto dzię- ski. Saunobóicza kula prze-
ki temu. że zarówno Padlew- rwała jego życie. 
ski. .i ak i kierownicy II Pro- Chodaź nIe zawsze · umiBl 
letariatu wciagneli do tej ak- z.naleźć właściwa drol(ę, nit 
dl szerokie masy rołxInnicze 7.awsze owocna była .iego dca 
Warszawy. . łalność. to jednak życie jeł,o 

PoSCIG POLICJI 

P o zabójstwie .i!enerala Se
liwestrowli:' ·udaie się Pa

dlewskiemu 7.b:~c. ale nie ZB

lInaje juź odtad ani chwili spo 

pośw;econe bez reszty sprawie 
rcbotniczej. pełne wyrzecień 
i ćlero:eń. stawia 1(0 VI jed
nym· szeregu · z c'zółowym! plo 
nierami socia,lizmu w Po.}sce. 

JOZEF KOZŁOWSK.I 

opublikowaniu w oras:e fran śnie ogień pod kotłem paro- ........................... . 
cuskiei listu Padłewskiego, w Wyrri ... FabrykanCi z nieczys- • 
którym podaje o.n motywy, ja tym sumieniem pochowają się 
kle skłoniły gO do zabójstwa w mysie dziury. arobobnicy +1 
Seliwestrowa: .. Zabiiajac Se- pospiesza na zebrania. gdzie. 
llwestrowa. spełniłem akt spra w manlJe.facJl · l.maJoweJ w 1916 r. udział wzl~1I m. In. następu. będą sie naradzać nad środ- +1 
wiedliwoścl. .. Nie L;a,ocminaj- jący artyści, Iitcraci i d7ialncze I<ultury: Fr. Bartoszck, Lucjan karnI do wywalczenia ostate- +'1 
my. że ten szmieg sa,lonowy Szenwald, Eryk Lipiński, wanda Wasilewska. cznego zwydęstwa - prze.l-

• > ł 
110: ........................................... , ••• -................... , 

mnie też cie->][ kawilo. gdzie pojedzie wspa-
• niała koparka, 

którą zol:>aczy
Jem pewnego 
razu w prze
JEŹdzie z okna 

wagonu kOlejowego. 
- To dla rudy - wyj~śni21i 

moi współtowarzysze podróży. 
Do Stempiny. 

Koparka ta stala dość dług.o 
na stacji , budząc ogólne zain
teresowan ie. Była ona rów
mez powodem zma·r twien ia 
kierowni.ka budowy k.opalni 
w Stempinie inż. Władysława 
Kwaśn iew,kiego. 

Jak ją przetransportować 
d-o Stempiny? CZY mosty wy
tr.zymają? 
Ale trzeba było 7.aryzykować. 

I\:.oparka powoli posuwała się 
doliną strumyka StempinkL 
kierując się w górę wąwozu 
i wyciskajac na drod,z.e śla

dy gąsienic. Do kopalni 
rudy ... 

* • 
W cblodn y poranek kwiet-

niowy szedłEm drogą do 
Stempiny. Od północnego za
chorlu, wzdłuż dOliny potoka, 
pociąga I przejmujący wiatr. 
Na d rodze, mimo wczesnej po 
ry, pan'1\Vai clość ożyw i ony 
ruch. Jechały na rowerarh do 
pracy dziewczęta ",' iejskie, 
spieSzYli chlcpi z pluga-
mi i bronami do robo-
ty w pole. Od CZg~U 00 

czasu halClśli \\' ie przcbi~ .. !ały 
au la-wywrotld. z Jadt'n Ii:iem 
kamieni z poblis~'iego kamie
nidonlll. Wieś zrlaviałoby się· 
.. zakClzana", ale już \V nieda
Jekiej przyszłości pojedzie tę
dy ruda żt!azna dla pobliskich 
hut. . 

Wir twórczej pracy d·ziwnie 

i sYmbolicznie kontrastuje ze 
znajdującym się tulaj bun
krem - pozostałością wojny. 
Dzisiaj zamiast bunkrów, bu
dujem.v linie wysokiego na
nięcia i kopalnię rudy w Stem 
pinię. Ob. Kosiowa, najbliższa 
~ąsiadka kopalni , też ma swo
je zdanie w tej sprawie: 

"A no - mówi - mój mąż 
do 150 palni nie pójdzie, bo 
jest robota w gospodarstwie. 
a syn jeszcze za młody, to go 

pewnie nie przyjmą, może do 
piero póż.n i ej . Ale cieszymy 
się wszyscy, te może b!;dzie
my mLdi w dcmu elektr.yk,-:". 
.Jak się później przel,cna lem, 
inni też spodziewają się po~
łaczfnia prądu. W krótkiej 
rozmo wie kooieta wspomina 
okupację· 

- Tutaj było za!(Todl.One -
opOWiada. - Koło domu stała 
wa·rta i na nec wypędzali nas 
do lasu. Tylko we dnie mo
gliśmy robić na polu w ciąg 
Iym strachu. 
Wyszedłem przed bun kier z 

Kosiowl\, żeby go., jeszcze le
piej oglądnąć. Z wnętrza bun
kra ziało chłodem, l<orylarzyk 
prowadzący do środka robił 
)Jrzytlaczające wrażenie. 

- Na nic się to ni.e przyda -
mówi kobieta - bo w środku 
jest woda. Takich bunkrów 
jest w pObliżu 3. A tu zaraz 
jĘ'st główny tunel. 

U podnóża góry, jak cielsko 
potwora ciągnie się óW tunel, 
jedna z kwater polowych Hit
lera, Ziejący ciemną czeluś
cią. pr·zy drodze znowu nie
foremny blok innego schronu. 
Wiele słyszałem na ten temat, 
ale zwiedzenie tego obiektu, 
będ·ącego dowodem ucisku 
i pracy niewolniczej zostawi
lem na później. Nie mogłem 
się oprzeć przy tym reflek
sjom, ile to pożytku mogłyby 
przynieść owe tysiące ton be
tonu i stali wykorzystane dla 
budownictwa pokojowego, a 
nie dla wojny. 

Z zadumy wyrwały mnie 
znowu odgłosy rzeczywistości 
- św,st małego parowozu, któ 
ry ciągnął nowy ładunek kru
~zywa na stację do Wiśniowej. 
Szedłem dalej w obranym 

kierunku. Na polach na zbo
cZ(jch wąwozu widać było pra 
cujących rolników. Orało co·
ri'Z więcej zaprzęgów konnych, 
nie zwaiając zupełnie na są
siedztwo koszmarnych bun
krów. Wreszcie w dali ujrza
lem cel mojego przybycia -
f·udowę kopałni rudy. stosy 
n: ateriałów budowlanych, tor 
iwlejki, wag{;ny wywrotki. 
c.zęści transporterów. to moż
na powiedzieć. przyszła ko
ualnia. Na stoku wzgórza stoi 
"wa wspaniała kopal-ka ,.Sko
da", a obok niej pryzma wy
d'lhy tei rudy żelazne.l. Na po
zó r tak wygląda jak kamie-

nie, tylko bogata skala kolo
rów rdzawych, wiśniowych do 
fioletów włącznie i ciężar u..; 
lamków skalnych, dowodzi, że 
to nie zwykły kamień, a syde
ryt - bogata ruda żelazna. 
Potężna kopa.rka 7. opuszczo
nym czerpakiem czeka cierpli 
wie aż zaprzęgnie się ją dQ 
pracy. A obok stoi już mały 
budynEczek. To rozdzielnia 
prądu dla kopalni, gdzie pra
ce będą zmechanizowane. Ro-' 
Ł>otyprowadzi przedsiębior
stwo pallstwowe Kopalnia Ru 
dy Darniowej - CZęs{.ocho
wa, Rejon Eksploatacji Rudy 
Żelaznej w Stempinie. Z ra"' 
mienia tEgO przedsiębio,rstwa 
l,ieruje robotami inż. Włady

sław Kwaśniewski - inspek= 
torlDwestycji , a pomaga mu 
El'.E!eniusz Dryjski - technik 
górniczy. Elektryfikacja ko
palni - to zadanie Zarzllrlu 
Odcinka Montażowej!o - Tar 
rów. Krakowskieeo Zjednccze 
nia Elektromontażowego. 

• • 
Od 1 maja rozpocznie się 

próbna eksploatacja ~udy, a 
po calkowitym zmechan:zowa 
niu w III kwartale br. Ko
paln ia Rudy Zelaznej w Stem 
pinie ma uruchomić pełną 1)la 
nową EksploatClcję. Przewidu
.ie s i ę, że kopaln ia zatrudniać 
będzie około 200 robotników, 
Co obok czynnego już w Stem 
pinie kamieniołomu państwo
wei!o, przyczyni się · jesz('ze w 
więl'sz.Ym stopniu do wzrostu 
zarobków miEszkańców oko
I!cznvch wsi. W kopałni rudy 
7llajd.ą ·,ównież pracę fachow
cy g6rnic.v. 

oto .garść informacji, które 
"zyskałem w rozml"l\'.de z mło
oym techn:kiem Eu~enil1szem 
Drvjs kiro i innymi pracew
nikami budowy. Wiele pracy 

Ponurą pamiątką z okresu wojny je~f bunkier, dawna 1»10-
wa kwatera Hitlera (zdjęcie w kole). U i)odnóża góry nad mc. 
lym potokIem znajdować się będzie sc·:'Ci wnia kopal.1u MMtIl 
żelaznej (zdjęcie u góry). Po · torze ko :.: .'ki Wqsk.otorowej pl'if! 
jeżclżajq transporty kamienia z miejscowych kamieni.ofomótD 

(zdjęcie udolu). 

wysiłków kosztować będzie 
jeszcze budowa tEj kopalni. 
,Tej budowniczowie wiedzą, że 
budują dla pokoju. I chociaż 
techni k EugeniUSZ Dryjski. 
skarży :;:ję jeszcz.e na brak roz 
rywki kultu1"alnej (świetlica 
jeszcze niE wykończona, a do 
miasta dalekO), to jednak wi
dzi perspektywę rozwoju swe! 
kopalni . Jak bowiem wykaz" 
ją dalsze badania. w paśmie 
tych w~ .. górz kryje się je;;zcze 
wide bogactw, które długo 
będzie można eksploatować. 
Tę perspektywę widzą rów

nież ludzie ze wsi Stempina 
Cieszyna. 
Cie6zą się, bo będą mogli za 

robić i dać wiele cennego s.u
rowca ojczyźnie. 

Jak wracałem, wybieg!1 l!! 
~zkoły dzieci . One nie wid~lły 
wojny, chociaż w wio;:ce opo
Ilal szkoiy widzą codziennie 

. 12j trwały "pomnik" - owe 

. :'V"zmarne bun kory. Mlede po_o 
:~o lenie pełne jest radości ży
;· la. DzieCi idąc drega. kłania
.i ą się starsLym i mówi.: 
,Dzień dobry" - tak powita
j,. i mnie. 

Dzień dobry dzieci, d%'i~ń 
lobry. Tak, bo dla nich, i ich 
lodziców 7..8czął się naprawdll 
jobry dzieli. 

STANISLA W WITOW81O 
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I . .. Czy mozna: 
.., zbud o"ać domek dwurodzlnn, 

w 8 dniach 7 ~ hyć producentem· materiałów 
hudowlunych 

.. pr~ .prowadzlć od łllZU dwa 
eksperyment, 
Ogrodzony siatką plac bu 

Ilowy przy ulicy Turki,n\
('Za w Rzeszowie - miej
srE!, gd7.ie dziej~ lIic rzeClY 
nie-codzienne. a nawet je
dyne w Polsce. nawet n:ol · 
1ewnlłtrz ,6żnl lie od zw~· 
kłych budów sylwetk" 
dźwf~u Iileproporcjo·nalnle 
góru.ją.cego nad cMościa I 
IIlezliczona Iiczbl\ l~żl\
Il~ch, Itoją.cych a nawet 
WJ!rllcych II'l:1Jb~eh pl3o't :& 
!Z_reJo żużlo-betonu. MI
mo · to za.lnteresowanie l 

praca ogromnego placu bu 
dowy -kon,.entru,ie sic przy 
kilku zwyklych partero
wych domkach, gubillCych 
sie troche wśród wielki oh 
urt~,dzet\. 

Aby wyjaśnili te tajemni 
tle nłeeodziennej budowy 
!Wykłych parterowych dom 
ków wystarczy przyJrzfoĆ 
lie Ich ściano·m !kłada.la
cym sle z !!larych żuilc
betonowych elementów za
legaJacych plac i porozma
wiać z kierownikiem robót 

~ 
Kazimierzem Zawiślakiem 
na temat budownictwa II! 
prefabrykatów. 

- Aby porządkowi stało sil: 
zadość najpierw spytamy 
kto prowadzi bUdOWI: . l na 
ezym ona pOlega? 

Gdzie dZisiaj udać siq 
po pomoc lekarską? 
Dyżur leka,rsko - pielęgniar 

skj dla doro.słych znaidować 
sie b~d7. j e przy pl. Sta·lina od 
g odz. 7 do 20, li dyżur lt'k ar
sko-p i elęgn i Hski dl a dz ieci 

-przy ·ul. ·S zopena od .godz. 8 
do 14 (Pc-radnia Matki i Dziec 
kal. 

:;·.-:Pun'kty ,Q·i ~rwszej. -pc mocy 
mieścić sie będą,: Pog" towie 

, Ęat1;l.nkowe ul, Obrońców sta
ki-ngradu. tel. 09, dwie karet
ki POJl:otowi a Ra tun,kowego z 
lekarzem i pielęgniarką roz
miesz<:zcne będa: jedna na 
Placu Ta,l'g owym nr tel. ZSE 
li-Ol. druga w "odwórzll 
s~ół przy ul. Gl'unwald2lk.iej 
nr te,[ 22-78, 

Trzy dwój,ki pi elęgniaTek wy 
DCsarione w tcrby pierwszej 
pomOCy ~na'idować sie będą 
na trasie pcchodu i placach 
zbiórki 0<1 u I. Zbnzewskie-
1!'() do Piecu Famego. .. Nil pla 
cach lm:nrE'z i zaba w od 61: 0. 
dzinv l~ bedzip. mieć dyżur 
pieć takich dwóiek 

II.Z!:SZOw 
D ' tur no.cny: Apt<>ka spol~-

na nr 8 ul. Czackiego 2 ' 
DytUT stały! Apteka spoleC'l!~ 

nA nr 4 ul Dąbrowsk i ego 3' 
P<'J!<otowle RaWh '- HVe : ul. O

br,.,ńc<''''' ~ · .tlnt!r~dll 29 tel !Ił 
Pogotowie M{) : tel. 07 
Straz Poż a rn~: ul. Micklewla 

C7.a 10 tel. 08 

[~ 
APOLLO (ul. W. HlbnHa) 

TM', mam ... , gOS~:ł i jl 
godz. 16 , 18 i 20 

PRZODOWNIK (ul. PS!toW
~K l tgo) Kuchenne schody -
gO·dz. 17 I 19 

WDK (ul. Okrzel 7) - pa>nne 
de Scudery - god,z. 17 I 19 

WSK - u. t Dabrowsklego
Listy ~ WieotnA·mu - 8~dz , 
18 i 20 

r..A/il"CU'.' 
ZNICZ - Gwiazdy na sk·rzy..

dlach 
Uwega: Repertue,r kin pod·ale

ttl v ws informarl, I-I,·V F" 

MUZEA - n.eczyn,ne 

• 
- Domy buduie Rzeszcwskie 

Prz,e>mys!ćWe Zj edn.oczenle au 
dowla.ne dla swoich pr2oCow
lllków, Sciślel mówiąc. na~ze 
Z.iedh0czenie zaięło ~ Ię budo
',va nowego tyPU domków m:e 
n!,alnych z prefao~ykató\;". 
Puuieważ jesteśmy pierwsi 'IV 

Polsce, typ· ten no.>i nazw~ 
.. rzeszowsk i domek mleszkaI
IW żużlobetooówy li , Dlatego 
żużlobetohOWy, ltdY2 te dwa 
materiały sa składń'kaml. z 
których formu.le sle U na! e
lementy prefabrykowa'ne: ściś 
iw. stropy, drzwi. ckna, a na
·wet schody montowane póź
niej przy pomo<:y dźwigów w 

podrec1,ną fabrvc~e elemen
tów prd~ brykowanych. 

__ Se,d:tac po stybkości, z 
Jaka zorganizowal ; ście c~ła 

. buduw~. produkc.!a elemE'nto~' 
nie ,lest Chyba zbyt skompli
kowana? 

_ Prcces iest rzeczywiście 
dość o.ro.sty, Surowcem wyj
ściOWym sa dwa rcdzaje żuż,
lu. biały z Ostrcwca w WOJ. 
kieleckim i zwy kły c ;c-mny. 

- W zal~żności od warun-l<ięCY złotych. W praktyce tro 
ków nasi rorGiniCy i brygady ~hę wkcej. K0szty podraża 
montażowe Rybki I JarosZ3' ,;7.yc:e nieprc~)c t"clonalnie wlel 
00 prowadzają domek do sta- llich urządzeń (ogromny 
nu su rowe!(o w 8 dniach, Bio- dźw ig) tran sportuią c .l'ch c lf)Ż
ląC pod uwąeę to , że budynki kie elementy. Dlatego Sadzę , 
~ ą ohsz€l'ne, dw urodZinne, czas ze ta sprawa wiaże się ściśle 
jest rekordowo · k" ót ki. Budo- 7,. przyszłośCią budownictwa 
wa domku z (:egły trwałaby z elementów prefabrykowa
w tych warunkach ponad 4 r. ych. W jee-o dalszym rozwo
tygodnie. ju byłoby bardziej korzvstnt' 

Z b l ałe,go b a-rd zo le kkiE:'go 
wi elkopiecowe.go (poniewa<: 

- Jak zostan", l'otPIa"nwa-l7re;:Vl!no'J,'an if:' z w ielkich ele 
ne iZby wewT1~. : n tyrh prze- ' nf' :1 ~0·.v źlI7I f'l"> e tf""l1ow :vch na 
ticż po nowoozememu budo- korzyść mniej<zych, takich by 

ctc~konale się do tego nadaje) 
fabrykujemy cemEnt plestycz 
ny. Później wystarczy doda
(Ile do niego zaledwie 30 pro
cent c ementu oortlandzk ~·ego , 
by nabrał wlasnośei POIPular
ne.io . cementu sto so wanego. w 
bu<iown:ctwie. WykorzystuJąc 

całcść - obszerny domek j:l~r, 1<!.!!0 zd6,1,ności wiażace, po 
terov.'y_ Cele m:Szej budowy I przem:esZ2niu z cza,rnym po
sa aż dwa. lI;:JolftYIń żużlem, wapnem hy-

Pierwszy to zapewnienie wy drlltyzówaJnym i w cda . otrzy
godnych mieszkań pracowni- mujemv .!!este żużlowe ciasto. 
kcm naszego Zj ednoczen:a, Oczywiśc i e jego przyrząd7.a
drugi - próba )Jopuiaryzacj\ nie odbywa się według dokład wanych domków, czy zgOdnie I mMna było dowozić Je na 
wygoqneJ{c i szybkiego bu~ nego przep.isu odmlerza.iącego I. nowymi wy, .. :_' ;;;;.niami Ita- I plac t. ,.'·.JWY przy pomocy 
downic.twa z tankh prefabry- do kilcgr2ma proporcjonalnE:' wianymi bud/m'niczym przez ,t wy.godn'. ch i n :,~d,ogich urzl!
kató-N, A wlec zsmierzenie na ljóści wszysrldch sltładn i ków. uźytlw\1inikó,,? ; d7.eń . My sami chcąc zrobiĆ 
sze jest ja·k najbardziej uza- Po d oklRdiwm w ym i eS7,an l u - Najważ ni ej szy warumk : ni e s !,oc zian k ę naszemu Zjed
sadnicne. . Cill s tO .wlewa się do .mocno - dużo miej~ ca _ zostanie spd I' noczeniu i dać możność porów 

_ Z "Iacu budow~' nIe trud POd,gJ'zewanych drewmanych ni ony, Na l tylko m ieszk anie na nia, budujemy właśnie taki 
no zorientować sie. te ,łesteś- (n:estety niEzbyt t t walych) złożą s i ę trzy pokoie (2 na Inny d'omEk-eksperyment z e
cie prawie. zupełnie .&amowy- Lonn o potrzebnych m~~. pcddaszu), kuchnia. łazienka, I ~ementów mniejszych podob-
starczaIni? kształtach i stad PO .L I ustep, a _ prócz tego s.tryszek I nyc,h trochę do wielkich ce-

godzinn ym wyparowy w an!u , I i óbszerna pi \\In I ća , Każde - z ·~ i eł-pustaków. Czy będzie lep 
-,- Tak. ,pełnjamv tu dwie w ih:rcci elementy są już goto- mieszkań Dę-d>zle miało swój 

z;;~adn :1:ze n-ra'Ce, Ooróc1. bu- we do uiv_. tku _ praclI j"ca przy ł t kt ' 1 ł " ma .y a,ra,F, na orym w ec .e 
dowy. na mieO'scu pro·dukujemy ich produkCji b-rygad~ Sk~-I mozna Sle opalać, Z Ix,ku 
U(; ~rzebne nam elem~ntv , Od- czyla ~a wyl{~ńrza cc c:zl ~~l1!e i domku zostawi się miej,ce na 
~y , .... a sIe to ze. wzg,ędu na 6, grub~ch, ?5. cm ply~., o }l, e~d- I mały ogródek, 
eks.PEryment nIezbyt .leszcze I me] wlelko~l. .J " k J u./. \ , > ,J,_'m I l . ' d h 
nowo.()Ze.~ n!e. Wystarczy jed- nial em na tym wła:m"n1, I O wygodac 1 t nlewy~c a.c. 
nak powie,dzieć. że we d ' .. '·t wa r <zta- b~dą mogli zresztą pO"'J'ledz;ec 

I 
osc p r yml ywn y m . - _. . . . "t 

wrześniu ubr. dz i3ieiszy plac cie WykonUjemy w~ 1.\'s tlde po .~uz w s ler!1n~u !lt~~WSI uzy-
budo'vy był pustym nier6w- b' ęś ' b ud 'nku I, ow n lcy, gdy;: własnle wtedy 

' . . .'- • trn ne nam oz rt , po wy<chn·eciu murów za 
nym pclem. Od WTliesn .1l zdą· cd drol:>n\'ch clo najw i ek~zvch. . . ' I, -
- l·' b .. " te I • . , . . mieszkają w b udo\vanvch zy Ismy · "Ul' rOle ren. a Bezposrec1n'o na mIej sce bu- . 
w'ec iego cześć s-kan2.Jizować . " . ,pr zez nas 21 drJmkach 42 ro-

, . • nowy orzeno~1 Je z wagonl- , l . ·k·· d 
zbudować drol:e dla przyszłe- I' - . cli' I r Zl nv pracowni ow ZJE no-
gO oSiedla, założyć fun<l 'a~·~- (OW og romny -wIg. czen ia . 
t.y pcd wszystkie do mki, a kil - Przy tak przyrządzonych ! -:- No. a tE'raz na,iwa~nie.i
ka z nich podciągnac po(\ dach materlMal'h hUdowlltnyrh C:r.RS ; 57.e. Ile kosztu.ie budowa jed
l oczywl,ś{:ie pr1.eZ cał~, t~n budowy trwa chyba bardzo I nego takiegoo domku? 
czas orowa<lzi.!iśmy własną kr6tko? - Wedlug obliczeń 167 t y-

PAit8'rWOWV TEATR zrEt.tl 
RZEI!ZOWSKIEJ .- sen no" 
cy !@otnltj ~ ,odz, 19 

WO,JEWOD ZKI DOM KUL/tU
IW :iw ~A "N, (Ul. Okrz.i 7) 
n'I-eC'l!~ny 

PROORAM IMPIt~2'.1 

RZESZO W 
('1Mt. 15.30 §tA·tłloh KS Stal 

ul. Obt·, Stłllhgt·a.ckl ~ biel o 
puchu "NoWhn J!zenćwg.l( i cl'l", 
!A,wody . _I l 'Nt óW·k I dl'u.t~'n męł • . 
kiCh I tenl'klO/l. o J)ro.J)orzeO 
WKKF, . tlńce -<ftelzowsJt.:. w 
WY'KlOnłntu l~Ołu Ukoll1.'o 
" z,ry>w" . ,1,n\lllStyiki n\·UÓW. 
!l'r,l-ńlIU"Na·nl prtez Wydl: , O· .' 
jW,I.·ty PrM, WRN. ble, ha 
1,000 m, zawody pltkl notJnef 
II re!J)reze.n.Moej I PoJ<!>k I z re
pruea-t ta eJ II · woJewództ,wa rze
!Zowłk·lego. 

Godz, 16 s\Ndion Z8 Gwar
dii - ubawA d!lec !ęca , dtleel~ 
ce wYśc I g i na rc,verkach I hu_ 
Ja jno·g'8ch '- wyścLgI w w01'kaoCh , 
z J31 kiem , 
Go d~. IS Przy,~tań BudowlA

nych n /Wisl'O'k. - z R~vody ka
jsol<:c>we KS StAn - KS KOle
J en J aros! aw. 

Godz. 17 PrzY1l1a.ń Budowla
nych - H.ba,wa 18lleczJ'u ol'El a
nlzowana przl!'L LPZ wspólnie 
z Budowla·nymi. -

Godz . 17 Pa!'l< MieJski - 'laba
w,a na wol!nym po·w iet rzu o-r .. 
gan izc>wama przez Rz. Zs,kł. 
Ga-stronOm1ozne. 

Godz 17 PI-l"'k w St·lN·om l eś
ciu - zabawa zorg .. nl'7.0w a>na 
przez :PKP, 

00<1«, 17 = ZI-MWa na Oaie
dlu WilK 
ł..A~CUT 

godz , 14 - ZA,wody pi !!kI not 
«lej I wy~C i g\ Motocyklo
we 

'od?:, 14 ~ N.a Mtl'ldzie wy
st.Wy rolnlcUt1 w~.,.py 
&rtYlitY-oule. po w;V6tępach 
uba,WA IU~1 

81'Ąl:-VZOW 

,odz, 14 ,31) ~. Na atadionie 
1,awoay pllatl notIlej 

,Odz, 16 - 8i>Ot·k.a<nla pil
JUN,J(4e 1 popls~ glmna-
8tYM-ne 

'M!. le ~ Z_ol"",a ludo.wa 
w Domu Kultu-ry 

·"ro,r.m t - na fiU 1321 In 

P r,o,I·.n\ d1ni'l: 8,06, 
WildOltt()'III: 8,00 7,00 8.00 

le,łlO 20,00 23.00, 
8,11 "Swl~teczny pol'a.nek" 

8 S& Ka·lendl·rz rA<dlowy 7.10 
Pr·zegl ąd p r .• "y 7,15 Muzyka 
popula rna · 8,10 Mu,zy.k.a Ludowa 
różnyoh narodów 900 " Uśmiech 
ziem i majowej" -au d. poetyc
Ka 9.30 Pleśn i rewolucyjone 
10.00 Tr~n9misja uroctyst.ości 

l-ma1owych 12.04 Muz)'tka po·l
"ka 13.00 "Komuna miasta 
Łomży" fragment' kslątkl L, 
Paslern2d<a 1·3 20 Splewa Ze<.J!>Ól 
Pieś nI I Tańca "Mazowsze" 
13.45 Fantazja z opery ,.Car
men Bi·zeta 14.20 Muzy,ka dla 

wszy·stlk l'Ch 15.00 "Humo!"~
sk i" - Stefaon ll G rodz i eń_ 
Skiej IS.~O Koncert rO! I'ywko
wy 16 ~ "S,tyory""..,y koncert 
ż~zeń" 16.35 Recit!>l · slorzyp
C Q!\V~' H~nryka. S z e r iJOga 17.00 
,.JAk wesela I bawili s!~ na.; 
sąs ietlz '" 13.00 MuzykA tam<,cz
na 1~.()Ij.,01<u,la·'·y" Iluch. wg 
ooowi adamia Ede:a ra Poe 2fl 30 
Stela.ni: .. Kralkow'a:cy I Góra
le" - wodew'" tekst w . 
Bogusła,wsk i eg.o 22 .20 Muzyka 
tli n ec:zon 3 . 

Progl'ttm II -- nil fali 367 m 

P rogr",m dnia: 6. 36. 

Wi a·domości: 6.30 7.30 8.15 
17.00 21.30 23.50, 

6.41 We""le rTWI·nrze, lańc., I 
piosenki 7.25 K .. !endan rad io
wy 7.40 Moi \V pleśni ach na
rodowych 8.25 P rzeg·ląd prasy 
8.30 Ze!1Pół P ' I>Śnl i Tańca 
"Sląsk" 9.00 "Uśmiech z;eml 
ma.lowe.f" - elido poetycka 
9.30 PleOOi rewolucyjne 10.00 
Transm isj a u-rocz~>tośc l l-ma
jowych 12,04 MU'lY'ka po13ka 
13 .00 PolS!ka muzyka .r07.·ry -.v ko
Wg 13.45 Mu.zyka ludc)ow'a w 
oorarecwa,niu a,rtystycznym 
14 .10· RozmaHoścl, O'Zy.J\ m.gA
zy'n li teraekl 15 00 Koncert 
Chopi",ow,.ki 16 30 Z życia 

Zw ' ązkll Rad'liedklejJo 16.00 
Muzy:<a . - 'leczna 17.0lI Trans
misja meczu pi t.ka·r{ki ego 
Gwa.rd la - Lokc.m-otiv (NRD) 
17,45 ,.Na fafli humoru I sa~y
ry" 18.15 Znajp i ęknlejszych 

o.perete<l< 1!1.15 Muz. ta'neczn! 
~O.OO "Do tnech rDZy sz.tu;ka" 
Much, P. R .. wic.za 20 ,40 Muzy
ka t<lJl1"ClIna ??oo Qgólnop<l'l
sk!e wi"'domoścl sportowe 
~~ . 15 !\1uzyi<a ta,neC%n·a 23.00 
Kancert wieczorny. 

Za.powiadany przez PTTK 
I zlot gwiaid7isty pieszy, kołar-

I 
ski i ka.ialtowy zachęci! 230 
turystów, którzy zdMilI już 

I swój udział zwlallzcza w mar
szach. Do celn zlotu - Strzy-
;i;owa ucust,nlcy zdażać będ<l 
po 9 trasach. Do najpięlmiej
szych naJeża trasy marszów 7-

I mie./seowoŚci p()dgórskiCh, a 
~wla.!lzcza z Rymanowa ))rzez 
Korczyne. Kromo. Odrzykoil 
i WY90k_ Stnytow8ka. 

Uczestnicy spłYWU kajako
we.-o popłynĄ Wisłokiem z 
Krosna do Strzyżowa. -PonIe
waż lłot trwa~ ~dJJI~ przez 
ol dni uczutnloy wYmeezkł b~ 
da noeow,~ ~ PI'ltAt.U w sro
dllła{)h. Z te .. o teł wI,łp,du 
Diany r.lnht może Dnkrz:vto
wać I t<"e!lunll~ n. pńtrtlejue 
dnI ma.!a - 7.f& poII'oda. 

. Dla uczczenI8 
1 Mala 

27 kwiEnn!a nauczvcielkl Za 
saodniczej S2lkoły Odz.ieżowed 
w Rzeszow;e wyjechały do 
Trzebowniska. gdzie udzieliły 
wielu porad krawieckich l 
przykroiły kil'ka.dzieslat sztu·k 
garderoby mę;;-.kiej, damskie1 
i dzieci~cej. Kobiety z Trze
bowniSlka były im bardzo 
wdzie<:Łne za tę pomcc, 

Walizkowe 
aparaty radiowe 
Małe walizkowe ~l)araty ra 

diowe marki "Libelle" z NRD 
otrz:vma;l olltatnio _klep MHD 
nr 62 w Rzeszowie. Nie musi
my dodawać. że nabywców na 
nie nie brak. Nie w tym dziw 
nego. gdyż te ba.teryjne apara 
ty koutuja t·ylko 1.500 zł. a 8:'4 
ba.rdzo praktyczne. Ja·k twier 
dza mieszkańcy Rzeszowa, z 
aparatem ta.kim wYlł:odnie po 
drótu,je ~Ip, orn ndpoezywa 
latem nad Wisłokiem czy w 
lesie. 

5Zy - to się ckafe. w każdym 
razie już teraz. wIadomo, te 
będzie tańszy i to na pewno. 

Poza tym jeśl i chodzi o 
p~ zyszłość now ego budownic'" 
twa, uWRżam , że pierWSZą rze 
czą , którą trzeba zrobić, to 
rJbE'znanie z nim naszych In
żynierów i techników, a dru
!!ą - wyjście z dziedziny Eks
peIWmentów l zastosowanie 
elementów pre'abrykcwanych 
na więkSZą skalę. 
Rozmawi:l!a - n. Maeklewicl 
Foto - W. PopIjakowski 

Wiejskie domy 
towarowe powsianą 
w tym roku Vi 6 
gromadach naszego 
województwa 

. Ponad 2 miliony złotych 
wyda się w roku bieżącym 
na budowę wiejski-ch d omów 
towa,rowych, Wy bu dowall1e 
zostzną cne w Domaradzu 
(pow, Brzozów), LużnEJ (pow. 
Gorlice), Zm i ~rodzie (pow. 
Jasło) , Jeżowem (pow, N isko), 
K ańczudze (pow_ przewcrsk) 
\ Zarszynie (pow. Sanok). 

Wiejskie domy towarowe 
zaopptrzone zostaną przede 
wszystkim w artykuły służące 
do produkcji rolnej, A więc 
bfldzie można nabyć tu ma
szyny i na·rzędzia rolnicze, ar
tykuły żelazne. środki ochronY' 
roślin, artykuły gospodarstwa 
dcmow~go, Oprócz tego bę
dzie tu duży wybór obuwia 
oraz .t;kstylii . , 

P ozodałośel najstarszego 
osadnictwa rolnlezt,go w 

nanym wojew6dz11V1tJ Iprzed 
4.5011 lat odkryto w Bogu
ohwale (pow. Rzuzów). Zna
I~ziono tam opr6cz fragmen
t6w nRcZY!ł, drobne narzędzia. 
oblyd\anowe. Muuum Okrę
gowe w Rzeszowie przepro
,,·adzlllo r6wnld prace "yko
pllIIJkowe we wsi Zalesie 
(pow. Rzeszów). Odlłoni(,'to 
tlm grób z okrelu wpływów 
rzymskich za" ieraJa cy m. In. 
przepalone uklo, Dó1 ~elazDY, 
ostrogi it.p. Ciekawe i nowe 
sbnolViska odkryto w powie
cie lubacrowskim na terenie 
fnane.-o grodziska wczesno
średniowiecznego w Lubl!czo
wie. Również w roku uble
dym badaniom I pracom za
bezplee:r:a.ll\eym poddano ele
kawe odkrycie rZe!zowskiego 
Muzeum - grr~~' kllrb3~OWe 
zna.lezi(!ne w Łukawicy (pow. 
Lubaczów). 

• • W na,ibllż!z~m cZII.$'e (lu 
GS w nUTYm wojewód1. 

twle d(l5tarczon~ Z{J~tan!l; sle
k.ue ree:rne 60 buraków I 
z!emn!aków. Irszcz.arki do 
hlM:CZeRia I nOże do zb!()!'u 
kukurydzY, Dostlwcą t~!ch 
towarów beda spółdzielnie 
pracy I Zakłady Przemysiu 
Terenowego w naszym woje
wództwie oraz spółd7.lelnie 
praey ze Stalinogrodu I No
wego Sacza. 

"NOWIny Rzeszowskie" wydaje RSW "Prasa". ReclAtguJe kolerlum Redakcj~ Rzeszów, Plac Stalina l. Telefony: Centrala te lefon iczna 21-24. 16.Q3, 15 -54 RedakcJa nocna 10-17, 18-36. 

Oddziały redakcji: Pl'Z~myśl, ul. Miel< iewicu ą. teldon 350 Krosno, ul. Nowotki lO. tel. 499. - Delella tura RSW "P rasa" - Rzesz6w. Plac Stalina l, n pl~tro - telefon 18-M, tUlU "flonell 
_ U-52, Cena prenulllerety pocztowej mtesięczni~ 5 zł, kwartalnie 15 zł. półrocznie 30 ~, rocznie 60 u. - Druk Rzeszowskie ZakladY C-ratlezne - &en6w. S-7-17r 



Str . . S- NOWINY RZESZOWSKIE 
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N A DZIAŁACZA 11I •. ~ 
Styl Ich pracy I obejście 

- Obywatelu dYrektorze pr o~zę się nie wl/Chylać! 

Do wniosku te).(o mn:e skłania, 
Że najtrudnicisze jest przejście 
Od I<adania - do działania 

Bardzo był wzniosły uastrój na sali, 
k iedy się wSZyECy razem zEbrali, 
aby poruszyć w sposób właŚCi wy 
problem oddolnej inicjatywy 

Najpierw dyrektor wszedł na mównicę, 
a zaraz po nim przemawiał wice. 
Po dyrektorach - dwc:\ch naczelników 
referowało sprawę wskaźników. 

~:10(' 
Po naczEln ik;.ch - trzej kierownicy 
urzędowali znów na mównicy. 
Po kierownikach - dwaj inspektorzy 
chcieli "perspektyw wrota otworzyć", 

Po inspekto.rach - młódziar. z centrali 
mówił, że maly oddźwięk na sali. 
A po młodzianie - dwóch iakichś panów 
rozpatrywało problem kcntrpianów. 

~nnX" 
Po tych Dwóch panach - stanął u góry 
de!egat "bratni'ej" Ekspozytury. 
Po delegaCie - z ust iniynięra 
padła wypOwiedź celna i szczera. 

Po inżynierze - wszedł mów d?'rEktor 
rzekł , że " po linii narady . biegł tor", 
i podsumował w soosób właŚCiwY 
problem o d d o l n e j inicjaty\\'y. 

.- U nas w biurze całli 
dzień gramy w karty! 

A dyrektor? 

Kibicuje! 

- Co porabia 1l14ż? 

- Pl'os[uje kość paci!?" 
rzo 1J:ą 

- ??? 

-===:=wl 
Leslaw KollJewlcz 

·AfOOIM~· 
NA DZIAŁAcZA: .. 

Narz~ka na brak cza.ru 

O "WZOROW IM" ZAOPATRZENIOWCU 

Dlaczego "on z góry patrzy 
I dumnie wciąź wznosi Itłowę? 
Bo już się ~am zaopatrzył 
W zaoasik wody sodowej 

STOPIEŃ OBYWATELSTWA 

Kiedy na pomoc s·koczyć się wzbraniasz, 
Gdy' łotr przechodnia gdzieś na.plJstuje, 
On maiedynkę ze sprawowania, 
Z obywatelstwa -ty ·masz dwójęl 

O PEWNYM KIEROWNIKU SKLEPU 

Gdyby nie utrzymanka 
Nie byłoby w sklepie manka. 

O PEWNYM PERSONApNM 

Spoglada na wszystkie kobiety 

Jedynie przez pryzmat ankiety. 

Okręt przyJażnl mote przeplynqĆ nawet Himalaje. 
Przyjaźń może zmusić nawet telaw do pływanIa. 
Chce.;z być wl~lklm - bądź c1~rpllwle male-klm. 
Glup ' ec. nie w ledz.ący. jak IŚĆ, krzyczy : "Droga J~ woma t uto

rowa·na" 
p(}w i ~dz slowo do psa - to on zac2IIlle machać ogonem. 
Patrzeć w zwiercladlo na swoje własne bl'3nsoJe>ty 'Co ba,rdzo 

glupie zajęcie 

W przyjaźnI można nawet morze osuszy./:. 
Trzeba naJpierw nasma·rować· 9woje kola , a OOpi~ro pot~m mÓ

wiĆ, że koła SI\&lada skrzypiq . 
Zo&tał leka·rzem dople;'o wó'wcza4l, gdy Ł~a.rll wszyscy jego pa_ 

cJencI. '. 

Nie mą fal ~a M!ec.~, gdY'· wlabr nie · wi~Je. 
Na morzu nikt się. r.osy n ie obawi.a . 

Wl. Scilło\vlkl - to t~ż s.aanokrytyka. 

Sito wymawial(l Igiełce: · "Ty ma>sz dziurkę w głowie". 

Gdy żolądek Jest pusty, to nie ma się czego czerw'e:nić. 
Cicha woda zniszczy nawet najtwa·rdsze kamienIe. '-----------_ ._-_._. 

"KONstRWATYSTA" 
Nie ma takiej rękI, ktÓ ra by zla-pala I z.a,l -zvma·!. en". 

Przelotyl z iosyJlh le,o Fr, . . Swarzyca. 
NA PEWNEGO DYREKTORA: I 
N areM:cle rozsze.rzo.no me u 

prawnienla I~-------------------------------------------------------
tó; jutro zwolnl~ kore.<;ponden' ~. • . ~. . • ~ , " . . . .. _ 

NA KRYTYKA PRASOWEGO: _ 

Szukasz dzIury w oalym 

- kup ser 8Zwajca·rgld. 

NA .. .NIEOPATRZNYCH" 

NIe krytykuj prllCy prz~lożo

nych 

zostan ieM dyrekto r~m . 

NA MIEJS.KĄ KOMUNIKACJĘ 

SAMOCHOOOWĄ: 

NI~ śp I eszysz sIę do domu 

- jed! autobusem . 
• Jak Jemu nie zbr7.vdlo Dra=:,;;Ć_,:;:D.:,;rz:;.:e;.:~~a~rz:..:_;;;:gJ;,;,l. . .,;m~e.::to;::d;::ąl.;? ________________________________ .1 

NIE TRUDNO ZGADNĄC - NIE TRumm ze: : ;Z>JĄC NIE TRUDNO ZGADN ĄC 

ZAGADKA KOLOWA 

Poszczeg6lne kr~i kcła poprzesuwać doo
koła osi tak, by - rozpcczynając od litery 

"P" w zewnetrznym kręgu - można bylo od 
czytać' aktualne rozwiązanie złożone z 14 wy
razów. 

Za trafne rozwiazanie przesłane do rerlak
cji z do·pisklem .,Rozrywki umysłowe" prze
znaczone sa do rozlosowania 3 nagrody (bo · 
ny ksiażkowe). 

ROZWIĄZANIE ZAGADEK Z Nr 11 (307) 
.. NOWIN TYGODNIA" 

Poczta rumuńska wydala serl~ l lewa 75 bQ.r,1 - tloletoowy . Wall 

REBUS KOŁOWY: "Wanda Wasilewska· ln<lczków pocztowych pośwlf:coną Whltma.n 18-19-1892; 

,\KROSTYCH: .. Gazeta"; ZAGADKA SZA- "międzynarodowym roezn lcom 2 lewy - brązowo-k1a,nnmowy. 
kultury w 1955 r ." . Na Ulam, Miguel de Cerva.ntes 1547-1616. 

CHOWA: a8, dl, fZ7. h2 (jEdno z rozwiązań) . k'ach umieszcwno portrety sławc 
NAGRODY ZA ROZWIĄZANIE "Arytmo- nycłl ludzi. Seria składa s.ię z na 

.iratu geograficznego" z nr 10 (3061 otrzyma- stępujących znaczków: 
li: 1. Ludwik Burczyk zBlecza. 2. Stanisław 20 banI - stalowo-ndeble<l'kl, 

Christian Andersen 1805 - 137~: 
Żelazko z Chorzelowa. 3. Stefania Kamienio- 55 banI eiemn<!)-r.leblesk·I, 

bradzka z Przenwśla, Adam MickiewIcz 1798-1855 : 

Znaczki tej seMI zostały wYdl'u
l<owan~ teChnik" 5telorytnJC'l1l nA 
pa.plerz.e ze zna.kaml w<Xtnyml ll
tery R. P. R. - Republlea Popu
la.ra Romlna I mają ząbkowan!e 

l1x!ł . 

Szaradzis·tom. którzy nades!2li zagadki, a l lewa - czarno-oliwkowy, Fry- Polskich zbIeraczy ne.jba.rdzlej 
deryk Scłliller li59-,1805; . I zaJnteresuje z tej sel11 znaozek Wir 

nie otrzymali odpOwiedzi listcwnJe- dzię- l lewa 55 bani _ cz~rwono-brą-I loścl 55 bani z portretem Adama I 
kujemy~ Zagadki te w miarę możności będą zowy . Charles de MontesquJeu MiclCiewloze. 
zamieszczane. 1689-175;: · . dr ZYl'munt K&nuzewskl 

Nt' 103 (2142) 

IIAMOCHOO PRZYSZŁOSCI 
MIMO wielu ulepsztń kon-

9tru!<cjl samochodu z,!uda je
go budowy poctO&taJe na ralZie 
bez za$A4l!lczych 'l,mian, jak 
kol wiek j e6I. oil1a wciąż Jeszcze 
nledoskooal.a.Główną jej wa
dą Jem zbyt skornplikowana 
blldowa silni·k. oraz Ul'ZlIdZe
nla przenOS'Zącego na p~ na 
kola. Totet wysiłek konstruk- ' 
torów Mler(}waony jeM na ja1c 
na~ da·ł~j idące uproszczeni e 
budo.wy. 

Jeden z pomysłów - bU6lt.l 

jUt reallza.cH polega n~ tym, 
że guy BlPlollnowe skIerowane 
IN! na loPiotJcl ,virnika (wl8<\
racz.k.a o licznych skrzydlach) . 
dzi.alaj"cego Jak turbi·na guo
wa . . Ruch wirni'ka przeni~io

ny jest pM:y pomocy tra.n~

mIsji na ·kola samochodU:' . 
Zna~n .. trudność at.a·nowl tu 
dobÓr odpowiedniego aliażu d& 
wykMlani.a lopat~k wIrnika, 
które mUftI, wy~rzy.mać wyso
kI, temperaturę gazÓw. Sys1e1n 
ten dalby - poza upl'Q6ZCZe
.niem konstrukcji - 'l,naczne 
oll1:częclnoścl w ma·terlalach 

. pędnych, gd.yt pozwa~a on na. 
stosowanie ,onnego I tańszego 
paHw«. 

Wedłu« IIInIlet.klegc J)Omy~ 

iIIlu ma,jl! być usunięte : wał 

Pl!dr.y l IIklttynk.a biegów, wpro 
wadzono zaś \!rządzer>ie pole
g.ające na c1~nl'eniu oleju, ktÓ
ry wtłacz.a się na worbiny po
rusz.j lice kola. 

. ZutoltOwa.nie tych, czy m
nych jeszcze u·proszeufl w 
kOnstnlkeJlsamQChoo'U j!Sl 

kwestiI! n.jbliższych lalł I 
prowdopod.obnle poprzedzi jesz 
OZ! ml&e2lfl·le za",tosowanie do 
napę!iu samochodu energii a
tomowej, 

ZASTRZYKI BEZ IGŁY 
" W USA ZACZĘTO uiywsć 

przyrządów z;a·stępujacych do
tychcza~owe s trzy kaw k i. przy
rZ'l d takI (o ksz (.a·fc le p istole
"tu) przylo7.ony .do ciała wciska 
pod ciśnl~niem 17,5 a,tm. dl!Jl1Y 
lek bezpośredn io przn pory 
skóry do k l'\vl. yv ten sposób 
n ie tylko, · ~e pie · nara.ża się 

WTażliwych na klócie Igłll na 
przykrości . lecz co ważnIej

·sza przyśpIesza . sIę znacznIe 
ma,sowe szczepienia, Idy t ru 
n!tpełnlonym przyrządem moż
na. dokona ~ do .1.000 szcz~p\eń, 

przy .czym możliwość zak-aże

nia nie istniej e .. 

'PLOTKA J PRAWDA 

O ;.GORYLU 

N A l'ODSTA WIE relacji 
m ieszk ailc6w ŚTodkowo-za·cho.d 

·niej A/rykI, gdzie w n i ~dostęp 

·nej dżung:ll tyj ą goryle, I .r6w 
n ' ~ w~dlug sprawozdań d·8JW
nych ·bad.aclY. uw.tamy gory
la za okrutne. krw ioiercże 

zw·ierzę. nie mówIąc Jut o sen 
s acyj nych . szczegóła.ch J.aJ< np. 
porywanie Murzynek. 

' T ymcza , em jak t.wj~rdzl dJ' 
Zal i ń~ki (. ,PrOblemy nr . 3 (56) 

goryl nigdy · nie napas·:uje lu
dz i. lecz un ik a ich, a tylJko 
~ezposrednio za,grożony brc.nl 
s·we.1 woinośc i Zadziw i ające 
J.est. że ŚCiŚlejsze wiadomości 

o gorylach da'tują się dopiero 
od r . ·1860 ł dokladniej poz:na
no to l.w : erzę jeszcze późni ej. 

1 td·k okazuje si ę, że n.e.J w!~k
sz.a " ta I podobno najmąd.rzej

S1la małp." prowa.dzl ~yc; e ko
czownicze i nigdy n ' e pow.raca 
na miejsce noelegu. któr~ . u
!"Lądu sob i ~ z nścl roślin. W 
grę wchodzI iu ostrożność oraz 
dObór pokarmu. gdyż goryl 
Jes.t . . zw ierzęc iem wyłąM:n!e 

rOś1inoż"mym Ten tryb ży
oia· goryli powoduje , że wob~c 
k u rczenia się dżungli i'lo$ć Ich 
wci ąż m.aleje I obecnIe nie 
przek>racza 2.000 S1!tu.k . 

~------~----~ 
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